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KURYER LITEWSKI
w  W dnie w  Piątek dnia 8 Czerwca v, s. 1828  Roku,

W "  1 A D O M O Ś C J  K b a j o W E.

, Gazeta Sankt Petersburgska o podróży N ay-  
a®Nieyszych Osób zawiera następujące wiadomości:  

J Oiyrucs , 7  m a ja  N ayjaśnieysza C esarzow a  
J ' m m c ^ A l k i a s m a  F e l o r o w n a ^  J i »  C esarska  
3 vs°kośc ią ,  W ie lk ą  Xię£niczką M a k ia  N ik o ła -  

j raczyła przybyć  szczęśliw ie z tóozyra do 
lftAU Owrucza d. 6 maja o godzinie 9 w ieczo-  

vv-ln » gdzie miała nocleg  w  domu kassyera po- 
0 lal®wego Owruckiego, R odiszew skiego  •, a d. 7 

g°dzinie 9 zrana wyjechała w poźądanem zdro-  
111 w dajszą d r o g ę , traktem do miasta Guber-  
sinego Żytomierza, i  na wyjeździe raczyła u-  

srować gospodynią d om u , żonę k assyera ,  fer-  
oarem, a trzymającym straż około kw atery  J r y  
Ęs a r s k i e y  M o ś c i  , O w ruckiey  komendy in w a li-  

^ald ’ * ni£szy ° h ranS lu d z io m , po 1 r. na

^  Żytom ierz, 8 maja. N a y j a Ś h i e Y s z a  C e s a r z o -  
* n : '  Ew ? s f .  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  i J b y  W y s o *  
d n:C ” ,e ^ a X ięzn iczka  M a r y a  N i k o ł a j e w n a ,  
do ó "czorayszego, t. j. 7 maja, o godzinie w p ó ł  
c ietn8a<fy wieczorem raczyły  uszczęśliwić przyby-  
M o ś ć  , W T m  m *a 8 t 0  Ż y t o m i e r z .  J e y  C e s a r s k a

datą śród • W y 9 0 ? ° ŚC1̂  i"ch a ły  odkrytą lan-  
Rzędami • ,'v? dzw ony, pomiędzy mnogiemi
£ ^  - , m,e8*kańców miasta wszelkiego stanu, p łc i  
E.A ■j6 u’ P^agoących  ucieszyć się oglądaniem u- 
Iłn lane.y M o n a r c h i n i  i  J e y  c ó r k i .— Cisnęli się 

mami za pojazdem , wynurzając radość i za- 
w ycenie  liucznemi okrzykami: ura! aź do do- 

i u , przeznaczonego dla Jkv C esarsk iey  Mości, 
leczorem całe  m.asto było  oświecone. W k ró tce  

PO p r z y b y c u  stawili się przed C e s a r z o w a  J e y - 
c e . T f  Zarzil diiaH cy  Guberniją W o ły ń sk ą ,  W i -  
ffo in *®rDalor Radca Stanu, Baron W ra n g e l,  je ­
na * * krewna P. L eyb-M edyka  K reyto -
dzi5 ,tr,a Barona Szoduar. .Nazajutrz o go-
staln!e. pół do dziew ią ley  zrana m ieli szczęście  

a w ic sję} przebywający w  mieście Żytomierzu  
^  ew sk iego  Korpusu Oddzielnego Jenerał-major  

i P ó łk ow n ik  Łowcow; Marszałek Gu- 
i / p j a l n y  C zacki i P ow iatow y Żytom ierski C łe m - 
ę> c ł" Poczem  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  z  J e y  
. sAr s k ą  W y s o k o ś c i ą  w  landarze odkrytey raczy-  
y w yjechać  w  dalszą drogę do O dessy ,  śród 
Wliczonego zebrania się mieszkańców, 

tli .• G e s a r s k a  M ość raczyła dać nagrodę p ie-  
tut  ̂ komendzie żandarmów i  całey  warcie  
j j eeyszey  «traży w ew nętrzney  , po rublu na ka-

b
ką V ^ ’T .GEsaBFłtĄ M ość i J e y  W i'sokość W i e l -  

■^■tĘŻuiczkę M a r y ą  Nikółajewnę; z orszakiem, 
dz„i8 rsn icy Pow iatu  O w ruckiego spotkał Zarzą- 
ck i  y Gcberniją , Marszałek Gubernijalny C za- 
sZaj ’ , a na granicy powiatu Żytomierskiego Mar­
i k o  Pow iatow y Żytom ierski G łem bocki, którzy  
s i ' i d  P r s e P r ° w a d z a l i  z Żytomierza do drugiey  

nicy G uberuii  W o ły ń sk ie y .

^ n- —■ Rządzący Senat, przy ukazie  okolnym, pod 
maja r. t . , og łosił  U staw y K o m p a n ii  

m czeY’ O byw ate l gubernii tw ersk iey ,  odsta­
j ę  y p u łk ow n ik  Szelechow, w maju roku zeszłe- 

> podał do C e s a r z a  J e g o m o ś c i  naypoddańszą proś­

bę,o dozwolenie jemu zająć *ię zbieraniem subskrypcyi 
a k cy y , na utworzenie kompanii rolniczey, mają- 
cey za cel zaprowadzić w blizkości St. Petersburga 
folwark wzorowego udoskonalonego gospodarstwa 
płodozmiennego.NAYJAŚuiEYszY P a k  raczył prośbę te 
z przyłączonym do niey projektem odesłać P. Za­
rządzającemu Ministeryum spraw wewnętrznych, 
dla roztrząśnienia i dania opinii. P. Zarządzający M i­
nisteryum spraw wewnętrznych, zebrawszy potrze­
bne wiadomości i wszystkie szczegóły porównawszy, 
miał szczęście uczynić J . C. M. przełożenie, i o- 
trzymał N a y w y i s z y  R o z k a z :  W nieść do Ko~ 
m itetu  M inistrów. Ten, znalazłszy projekt pu ł­
kownika Szelechowa nader pożytecznym, zamierzał: 
dozwolić mu naprzód zaprosić, chcących bydź u- 
częstnikami tey kompanii, a gdy znaydzie dosta­
teczną liczbę akcyonistów, ażeby za spólnetn z nimi 
naradzeniem się, ułożył projekt do Ustawy Kom ­
panii, i podał P. Żarządzającemu Ministeryum spraw 
wewnętrznych, dla wyjednania N a y w y ż s z e g o  
potwierdzenia: na co d. a4 stycznia r. t. nastąpi­
ło N a y w y ż s z e J. C. M. zezwolenie. Następnie 
półkownik Szelechow  podał P. Zarządzającemu M i­
nisteryum spraw wewnętrznych projekt do Usta­
wy dla Kompanii Rolniczey, przez 20 osob pod­
pisany; w  liczbie k tórych i P. Admirał M ordwU  
now, który, kommunikując w tymże czasie P. Za­
rządzającemu, listę osób, które przyjęły na siebie 
różne obowiązki, prosił o przedstawienie tego i o 
wyjednanie spółuczęstnictwa w tey Kompanii od 
hoyności M o n a r s z e y .  P. Zarządzający Ministeryum 
spraw wewnętrznych Ustawę tę przeyrzawszy, 
nie znalazłszy w niey niczego, coby’ się z praw a­
mi nie zgadzało, i uznając ją odpowiadającą N t y .  
w y ż s z e m u  Manifestowi z dnia lgo stycznia 1807 
roku, o zawiązaniu szczególnych kompaniy ze skła­
dek cząstkowych , podawał, że tę nowo zawiąza­
ną kompaniją, na osnowie wzajemnych zobowiązani 
i  wewnętrznych jey prawideł, można utwierdzić, 
i dozwolić używać jey nazwiska: K om panii Sankt- 
Petersburskiey Rolniczey dla zaprowadzenia i  u -  
stalenia w R ossyi gospodarstwa wieyskiego p ło - 
dozmiennego, z warunkiem, ażeby ona, jeśli na pra- 
wney osnowie nabędzie majątek z włościanami, za­
chowywała wszystkie dotąd w ydane , i napotym 
nastąpić mogące urządzenia , do ich posiadania i  
administrowania,a również ido Policyi odnoszące się. 
Po przedstawieniu tego wszystkiego J e g o  C b s a r -  
s k i e y  Mości przez Komitet PP . Ministrów, nastą-

Ińło d.17 przeszłego kwietnia N a y w y ż s z  ezezwo- 
en ie , na utworzenie tey kompanii i powierdze- 

nie jejr ustawy. Celem kompanii jest zaprowadzić w  
Rossyi gospodarstwo płodozmienne , a środki do 
tego następujące: 1) pokazać sposób wprowadzenia, 
bez szkody, do zwyczaynego majątku ruskiego, ro l­
nictwa płodozmiennego czyli udoskonalonego, w 
zwyczajach ruskich, to jest: bez obciążenia wła­
ściciela zbytecznemi nakładami na zaprowadzenie 
nowości i bez odmiany głównych stosunków wło­
ścian ze swoim panem; 2) rozszerzyć i ustalić w Ros­
syi ten prze wyborny europeyski sposob gospodą- 
rowania. Kom pani ja łączy się z C e s a h s k i e m  To­
warzystwem W olnem Ekonomicznem, stanowiąc, 
jakby dodatkowy praktyczny jego oddział, a z Mos- 
kiewskiem Towarzystwem gospodarstwa wieyskiego 
utrzymuje związki, dla dopomagania spólnemi aj-



łami do postępu gospodarstwa wieyskiego  w  kra­
ju. Na ten cel ma kompanija: nabydź pod St. P e ­
tersburgiem majątek z włościanami; przemienić w  
nim gospodarstwo trzypoloe na płodozmienne,  rów-  
rne n a gi nntacii kompanii,  jak i włościan,  i założyć  
f o lw ark gospodarstwa ptodozmiennego w ruskich  
zwyczajach,  przystępny dla naśladowania każdemu  
rossyyskiemu właśc ic ie lowi ziemskiemu. Połączy  
uprawę połową z chowem bydła,  stad, owiec i t. 
p., z rzemiosłami, tak stałemi,  stosując się do roz­
rachunków gospodarstwa, jako i czasowemi w cza­
sie wolnym od robót rolniczych.,  i . z  przemysłem  
przedaży ; wyk ony w ać  uprawę roli, chociaż udo-  
skonalonetni,  ale doruskiey  uprzęży przystosowa-  
nemi,  narzędziami rolniczemi,  a rzemiosła nayprzy-  
datnieyszemi do ułatwienia p r a c y ,  naynowszego  
■wynalazku instrumentami- B u d o w y ,  jakie o^ażą 
się potrzebnemi, tak dla lud zi ,  jako i  dla bydląt  
domowych,  robić jak nayoszczędnieysze, do kl ima­
tu stosowne, zwracając uwagę  jedynie na wygodne  
pomieszczenie,  a nie na ozdoby kosztowne. Ludzi  
dworskich i włościan akcyonistów, z innych mająt­
k ó w  przysyłanych,  uczyć biegu, działania i wszel­
k i ch  sposobow gospodarstwa płodozmiennego,przez  
doświadczenie,  z przydaniem, do ich prac prostych,  
jak nayistotniey potrzebnych wiadomości  o tern no- 
werta gospodarstwie,  nay bliższych do wyobrażeń i 
pojf-ć ruskiego włościanina i cz łowieka dworskie­
go, i tym sposobem usposobić starostów i przyka-  
szczyków do majątków akcyonaryuszów,  w i n n y c h  
gubernijach położonych. Upatrywać ich planami  
budowania,  modelami albo samemi narzędziami i  
machinami,  n ieodbicie- potrzebnemi do działania w  
gospodarstwie płodozmiennern, oraz nasionami no­
wo  zaprowadzających się roślin,za cenę umiarko­
waną. Dopomagać akcyonislóm,  chcącym zaprowa­
dzić u siebiewjmajątkach gospodarstwo płodozmien­
ne na mieyscti  trzeclipolnego,  w prze.yściu z 3ch-  
polnego do wszelkiego płodozmiennego,  albo w ie -  
lopolnego i zaprowadzenia porządku w rachunkach.  
W y d r u k o w a ć  książkę,w klóreyby sposobem naypro-  
gtszym i do pojęcia ła twym, płodozmienne gospo­
darstwo wieyskie ,  w porównaniu ze zwyczaynym  
tr zy p o ln em ,  opisane było,  a która dłużyłaby ra­
zem za przewodnictwo do poznania i do działań, spo­
sobem gospodarstwa płodozmiennego,  we  wszyst­
k ich częściach gospodarstwa wieyskiego.  Przyy-  
m ow ać  do wzorowego gospodarstwa kompanii,  co 
się podoba To warzys twu W ol ne m u Ekonomicz­
nemu z rzeczy gospodarstwa wieyskiego,  przysłać  
dla zrobienia doświadczeń i sprawdzenia nowo-wy-  
nalezionych narzędzi i machin w obecności w y ­
znaczonego w tym celu członka tego Towarzystwa.  
Ogłaszać corocznie rachunki,  składane rocznemu  
zgromadzeniu akcyonistów o wszystkich środkach,  
przeds iębranych przez kompaniją, w prowadzeniu  
gospodarstwa płodozmiennego,  w folwarkach do 
kompanii  należących i o dochodach, z nich pobie­
ranych, dzieląc dochody te, podług l iczby ak cy y ,  
również  część ich  zostawując na pomnożenie ka­
pi tału kompanii  dla dalszego podniesienia docho­
dów z majątku kompanii  i na inne nieprzewidzia­
ne wydatki: tym już sposobem właśc iwie  pomię­
dzy Rossyanami rozszerzą się i ustalą wiadomości  
nowego sposobu gospodarowania europeyskiego,  i 
przewyborne  ro lnictwo płodozmienne stanie się 
krajowem, równie,  jak dzisia jest tróypolne-

Akoyonistami  Kompani i  mogą bydź takich  
tylko  stanów ludzie, którzy mają w Państwie  pra­
w o  posiadania majątków ziemskich,  z osiadłymi  
na nich ludźmi dworskiemi  i włościanami,  tudzież 
•wyższe prerogatywy w rzemiosłach i handl u ,  a 
mianowic ie :z  osób stanu szlacheckiego,duchownych  
i kupcó w pierwszego stopnia. Akc ya  jest 25o ru­
bli  assygnacyynych.  Wypusz cza  się dwa tysiące  
akcyy t. j. za 5oo tysięcy  r. a s . , które utworzą  
kapitał kompanii na kupienie pod St. Petersbur­
giem majątku z włościanami,  dla zaprowadzenia w  
riiin gospodarstwa wzorowego w obyczajach ruskich,  
jakby rozsadnika wiadomości  i doświadczenia we  
■wszystkich częściach no w o-zapro w ad za jącego się,  
■ruskiego, płodozmiennego,  czyli udoskonalonego go­
spodarstwa wieyskiego,  i dla dalszych celów, dążą­

cych  ku dobru i zakwitnienin kompanii .  Przy zapi­
saniu się na akcyonistę płaci  się tylko połowa akeyi  
t. j. 125 r., a r2Ó r., zostaje u akcyonistów aż do za­
potrzebowania ; wypłata  tey drugiey po ło w y  może 
bydź uskuteczniona ty Iko w częściach po 5oi  rubli- 
Z czasem, przy pomyślnym postępie lego wzoro­
wego gospodarstwa pod S. Petersburgiem, K o m ­
pania może w  tymże celu zakładać wzorowe  fol­
warki  po calem Państwie Rossyyskiem.  W s z y ­
stkie pieniądze Kompani i  lokują się na Banktl 
Państwa albo w Kassie Poż yczkowey CesabskicU 
Domow W ychow an ia ,  dla pomnożenia się przez 
procenta. Życzący sobie bydź w Kompanii ,  wła­
snoręcznie , albo przez plenipotenta, do sporzą-  
dzoney na -to zapisują się księgi ; albo ria imię  
Kompanii  przysyłają na to oświadczenia z przy­
łączeniem pieniędzy w summie,  odpowiadającey  
l iczbie akcyy,  z wyrażeniem swego urzędu, imie­
ni a ,  nazwiska fami liynego i mieysca zamieszka­
nia. Jedna osoba nie może mieć więcey nad 109 
akcyy.  A k c y e  mogą bydź odstępowane innym c- 
sobom. Interessami kompanii  zawiaduje sześciu 
wice-prezydentów i czterech dyrektorów.  W i c e ­
prezydenci koleyno przez rok pezyćują w  Ad-  
ministracyi  Kompani i  \ na Zgromadzeniach ak- 
cyoiiistów. Prezydent  Tow arzystwa W o ln eg o  E-  
konomicznego i Prezydent  Towarzystwa Gospo­
darstwa W ie ys ki ego  są Prezydentami Kompani i  
Rolniozey.  Adnjinistracyą Kompani i  składają Pre­
zydenci ,  W ic e -P rez yd enc i ,  czterech Dyrektorów  
czynnych,  z których jeden zawiaduje kassą, i go­
spodarz fo lwarku wzorowego S. Petersburskie­
g o ,  który razem jest dozorcą papierów i wyko-  
nywaczem interesów Kompani i.  Na wicę-prezy-  
denta może bydź wybrany mający nie mniey') jak 
10, a ną dyrektora,  5 akcyy.  Na gospodarza fol­
warku wzorowego dobiera się cz łowiek zdatny j 
mający znajomości w gospodarstwie teorycznem 1 
p rak ty czne m , ze szlachty rossyyskiey , a mO' 
że bydź niezmienianym przez lat siedm. Stano­
w i  się wszystko większością głosow. Posiedze­
nia adminislracyyne są co tyd/.ieri. Mogą bydź 
nadzwyczayne  zebrania akcyonistów w każdy*11 
czasie, a zwyczayrie dwa co rok, w koiiou czer­
wca,  i w pie rwszych dniach marca. Dywidenda  
zysku następuje , j.ik tylko dostateczna znaydzie  
się summa, po wytrąceniu rozchodów.  Kompa-  
nija zawiązuje się na 35 lat, czyli na 5 zwróto-  
s iewów,  licząc od dnia kupienia majątku. YV bj' 
dze urzędowe we wszystkich prawnych żądania^ 
czynią pomoc- Kompanija ma swą pieczęć.  P9 
35ciu iec iech,  jeżeli się Kompania nie porrow’h 
majątek przedaje się przez Rząd Gubernialny Sb 
Petersburski sposobem licytacyi ,  a wszystkie pie' 
niądze rozpłaca tenże Rząd akcyonistóm,  stos°'  
wtiie do liczby akcyy.

Autentyk ustaw podpisali: Hrabina Zofif  
z Xiążąt  Gol icynów Stroganow a.  Adm irał  JS- 
M ord w in a w .  Hrabia Grzegorz Straganów .  Jene­
rał adjulaut y l .  B a ła s z e w .  Jenerał  piechoty Hra­
bia T a ty s zc ze w .  Z polecenia Jenerała Kawale-  
ryi  Xiążęci» Galicy na,  na mieyscn jego podpisUf 
Pułk own ik Szelc chow. Radzca Tayny y/rl'atJyusi 
N iclidow .  Radca Ta yn y Dymitr  l . a n s l o y .  0 -  
b e r - B e r g - Hauptmann E. M ieczn ików .  Jenerał-  
Adjutant Plrabia K om arow sk i.  Jenerał -Adjutan1 
P o te m k in  i s z y .  Rzeczywisty  Kam erher  W sewO' 
łozski.. Radzca Ta yny  fP in c e n ty  H o ly ń sk i .  Hr*'  
bia K u s z e /e w -B ezborodko.  Adjutant boko wy  Pół- 
kowuik Durriowo.  Radca Stanu P a w e ł  Świnia• 
Radca Stanu B a z y l i  N ik it in .  P ó ł k o w m k  P i o f  
W a r e n c o w .  Głowa miasta Radca dworu N ik o ła j  
K u sow .  Pó łk ow ni k D y m i t r  Szelechow.

Osoby ,  przyymojące na siebie obowiązk1 
W i c e - P r e z y d e n l ó w ,  Dyrektorów,  gospodarza je*' 
warku wzorowego,  dozorcy  i w y k o n a w c y  intere*' 
S O W  Kompanii:

f P ic e - P r e z y d e n tó w  : Hrabina Zofia z X'?” 
żąt Galicy  now S traganow a.  Hrabia G rze g o rz  S tr°  
gonow.  Jenerał -Adjutant B a ła s z e w .  Radca T«y 
uy Dymitr  Ł aiiskoy .  Ober-Berg  Hauptmann w  
g r a f  M ieczn ików .  Rzeczywisty K am erhe r  W it* '  
w io d  V F sew otozski.



n , fy'f'ektoruxi'; Radca Stanu Paweł Ś w in ih . 
j,p  Stanu Bazyli  N ik it in .  P u łkow nik  Piotr  
 ̂ a re ńcow . N iko łay  R u só w . Gospodarza fol war- 
n wzorowego, dozorcy papierów i w yk on yw a-  

j*a^lnteressów K om panii,  P ó łk o w n ik  D ym itr  S ze -

F  r  a  n  c  Y A.
P a r y ż . d n ia  2g m a ja .

> (* G aze ty  Warszawskiey).
Dnia 24 b. m. pow rócił  K ró l  Jm ć z X iążę-

C,etn D e lfin e m  z C o m p ieg n e  do tuteyszey stoli-
po południu wróciła  ztamtąd małżonka X ią -  

| cta D e l f in a ; wieczorem zaś X iężna R e r r y  z 
O godzinie 8 wieczorem przyjął Monar­

cha z rąk Prezesa Izby D eputow anych , oba przy-  
)?tę vy niey projekta do praw : jeden wzglądem  
pozyczki 80 tnilijonów fra n k ó w , a drugi wzglę-

erti uchw alenia  3oo,ooo łranków  dla Ministra
'v°yuy. Nazajutrz o południu Posłow ie  M ocarstw  
*agfanicznych złożyli K ró lo w i Jm ci hołd  usza­
nowania. Onegday w yjechał Monarcha z X iążę-  
c ‘0m D e lfin e m  i małżonką jego do S t. C lo u d , 
§ ie przez lato zabawi.

W o y s k o , które w  tym  roku obozować ma 
Przy S t. O tner, a do którego należy także stoją- 

y tu na osadzie 5 j m y pułk  p iechoty  l in ijow ey,  
powoli do mieysc przeznaczonych. 

/ ° w n y  sziab składać się będzie z następujących  
tdricerów: N a c z e ln y  J e n e r a ł  Hrabia C u r ia l; J e -  
łleea lo w ie  P o r u c z n ic y .  Hrabia  A m b r u g e a c , B a-  
to_0 R e s th e z e n e .  Hrabia Q rd o n n e a u • J e n e r a to -  
w-Ue M a jo ro w ie :  Hrabia ( ) 'M a h o n y , B aronow ie  
D u c h e t , A c h a r d , N o ir o t , Panow ie S te ig n e r  i  

°hrurnac.
P ow ózk i w prow adzone tu pod nazwiskiem  

Q finibus, które przew ożą osobę za 5 sous, i w ie l -  
czynią uszczerbek f ia k r o m , naprowadziły je- 

nego z w łaśc ic ie li  ostatnich na myśl opatrzenia 
P°wozu swego napisem: I ia crib u s a  4 sous.

— D n ia  3 i 
„ Donoszą z T u lo n a  pod dniem 24 b. m. iż dw ie  
f eoajy w y p ły n ę ły  ztamtąd tegoż dnia zrana, jak 

się zdaje, d o / | la h o n .  Fregata (Jirce  udała się dwo-  
^ta dniami p ierw ey  do T u n e tu .

Odebrany tu list z M a d r y t  u  w yraża , iż półk  
H iszpański, stojący na osadzie w  G re n a d z ie , b ę ­
dzie posłany A olC cuta , gdyż oddział jazdy M au­
r ó w  zb liży ł się do tey warowni, pod pozorem 
Zniewolenia tamecznego dowódcy, aby cofnął stra­
że swoje, posunięte za daleko od murów miasta.

Roczne ekonomiczne posiedzenie w  S t. O uen, 
Posiadłości Pana T e r n n u x ,  odbyło się d. 29 z. 
t*1- Otworzone zostały doły zbożowe, czyli silos, 
k ktoremi czyniono doświadczenie. Zarazem po- 

zane były  próby pomieszania ow iec  S a sk ich ,  
^ p row ad zon ych  w  roku i 8a5 i 1826 przez P. 
~-erriaux, z naywybornieyszem i merynosami; ze- 
~ rana z ow iec  tych w ełna  ma mieć laką cien-  
*pść i m ięk k ość ,  która nic juz w ięcey  życzyć  
**le dozwala. W id z ie ć  tu także było  można K a-  
®Ztnirskie , N ipalskie  i Angorskie k o z y ,  i płody  
korzyści z tych  gatunków; rów nie była tu spo­
sobność poznania tryków i ow iec  z N u b ii, A b is -  
sy n i i  i A s tr a c h a n u ,  rodu ow iec  z D ish le y  i L e i-  
ce s ts r  , które teraz zaczynaią hodować we Fran-  
c yt- Pan T e r n a u x  zrobił także nowe doświad-  
f Zenia względem wyrabiania lnu, z których w i e l ­
kich spodziewają się skutków. Silos  otwarte by-  
y od 8 do 11 godziny zrana. W y sta w a  przed­

miotów fabrycznych  trwała do godziny 0 z po-
ua.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  5 / m a ja .

(z Gazety W arszawskiey) .  
j. . S łych ać ,  iż statek pocztowy w ypraw iony  do 
J-‘izb o n y} pow iózł odwołanie Pana L a m b ,  Posła  
naszego przy dworze Portugalskim, po poprzedni-  
c*ern zniesieniu się w  tey mierze z Rządem Fran-  
Cuzkun, który zupełnie zgadza się w zdaniu z Rzą­
dem A ngie lsk im . S łychać  oraz o oświadczeuiu,  

mianowany przez Infanta D o n  M ig u e la ,  Poseł

do Ańgłii, nie będzie przyjętym. W szelkie stosutt** 
ki dyplomatyczne mają bydź ciągle ztfpełnie przer­
wane z  leraźnieyszym rządem w  Portugalii, naw et  
w  tym  razie, gdyby  Infant w ró c i ł  do sprawowa­
nia swoich obowiązków Rejenta, i utrzymał ustawę.

Tuteysza gazeta T im e s  donosi, iż  Margrabia  
R e z e n d e  i V ice-H rabia  I ta b a y a n a , P osłow ie  bre-  
zyliyscy: p ierw szy  przy dworze austryackim, a dru­
gi przy dworze naszym , wydali dnia 3o maja 0-  
koln ik  do różnych Posłów  brezy liysk ich  w  Euro­
pie, oświadczając, iż z powodu św ieżych odmian w  
Portugalii, ostatnie postanowienie Cesarza i K ró la  
D o n  P e d r a  z dnia 3 marca, względem  zrzeczenia  
się korony Portugalskiey, gdy zastrzeżenia w  nieta  
objęte nie w z ię ły  skutku, i gdy teraz rzeczone po­
stanowienie nie może bydź przyjęte od praw ych  
Stanów K rólestw a, przeto lakowe postanowieni®  
winno bydź uważane za wstrzymane w sw ey mo­
cy. Zdanie to przedsięwzięli im udzielić w  zamia­
rze, aby wszyscy Posłow ie  b rezy l iy scy ,  jednako­
wym  sposobem jak potrzeba postępowali.

Tuteysza gazeta G oniec  pisze: „Złażenie ko­
rony Portugalskiey przez Cesarza D o h  P e d ro  po-, 
tw ierdziło  się wprawdzie; lecz w żadnym sposobie  
nie zmienia stanu rzeczy. Złożenie to , które na­
stąpiło w  zaufaniu uroczystey przysiędze, w y k o -  
naney przez Infanta D o n  M ig u e la , i na dobro D o n * 
n y  M a r y i , jest w obecnych stosunkach niemają-  
cem znaczenia i  n iebyłetn.”

Nota, którą Margrabia P alm ellc t, P ose ł  P o r ­
tugalski, podał M inisieryum angielskiemu, jest W 
osnowie następującey: „N iżey  podpisany nadzwy*
czayny poseł i pełnom ocny M inister K róla  Jm ci  
Portugalskiego, widzi potrzebę •podaó.do wiadomo*  
ści J W .  H r. D u d le y , pierwszego Sekretarza sta­
nu Króla Jmci W ie lk ie y  Brytanii spraw zagrani­
cznych , załączoną kopią postanowienia dnia 8 b. 
m. w L izb o n ie  wydanego. Postanowienie to otrzy­
mał drogą urzędową z rozkazu Jego K r ó le w ic z o w -  
sk iey  M ci Infanta Rejenta Portugalskiego. Tófc 
osnowa, jakoteż kształt rzeczonego postanowienia, 
nie dozwalają niżey podpisanemu łudzić się w zg lę ­
dem natury zachodzących w Portugalii  w ypadków ,  
ani do n ich  n a leżeć , bez zgwałcenia przysięgi;  
którą N. K ró lo w i D o n  P e d ro  L V , prawym  jego 
następcom ,i ustawie konsty tucyyney,nadaney przez 
tego Monarchę narodowi Portugalskiemu, w ykonał.  
N ie  pozostaje mu nic in nego , jak nie uważać s ię  
daley za Reprezentanta rządu, władającego teraz w  
Portugalii, póki nie otrzyma rozkazów, o które pro­
sić będzie K róla Pana swego, donosząc mu o sw o-  
jern przedsięwzięciu. Hrabia D u d le y  nie będzie  
w ątp ił  o mocnym smutku, z j&kim niżey podpisa­
ny zniew olony jest to oświadczyć. Prosi go n i­
żey podpisany, aby uwiadom ił Króla Jm ci "Wiel- 
kiey Brytanii o tym smutku, i zapewnił go, ze n i­
żey podpisany przywiązuje wysoką wartość do te ­
go, aby K ró l  Jm ć raczył oddać sprawiedliwość u -  
czuciom jego. Niżey podpisany ma zaszczyt pono­
w ić  zaręczenie naywyższego swego szacunku.”

Odebrane tu listy z R io -J a n e iro  pod d. 19 
marca potwierdzają wiadomość o zawieszeniu bro­
ni między w oyskiem  brezyliyskiem i Buenos-A y-  
reskiem; dodają oraz, iż Gesarz D o n  P e d r o  zezw o­
l i ł  na ustąpienie woyska sw ego z prow incy i Ran­
d a  O rien ta l.

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d. 16 m a ia .

(z Gazety  W arszaw skiey).
Jeneralny Intendent P o licy i  w y d a ł  d. 7 b. in. w  

tuteyszey stolicy następującą odezwę do Portugalczy­
ków : „Jego K rólew iczow sk a  Mość Rejent ty ch  
krajów raczył w mądrości swojey odpowiedzieć ży­
czeniu praw ych mieszkańców stolicy, postanowie­
niem  K rólew sk iem  z d. 20 zeszłego miesiąca, pocią-  
gającem wdzięczność mieszkańców'. X iążę  ten, tak 
drogi sercom wszystkich Portugalczyków, czuwa  
ciągle nad losem walecznego i prawego narodu 
Portugalskiego. Opatrzność Bożka, opiekująca się  
widocznie sprawą świętą niepodległości narodu, zi­
ści jego bohaterskie przedsięwzięcia. Znane są Je­
go K ró lew iczo w sk iey  M ości potrzeby ludu, a zje-

(0



dnoczenie trzech Stanów K rólestw a zwołane, posta­
now ieniem  zd. 5 b. ra.stospwnie do zwyczajów i oby­
czajów tey M onarch ii,  ustali się sposobem nayświet- 
nieyszym i p raw nem  zastosowaniem zasad uayivaz- 
nieyszych prawa publicznegoPortugalskiego.Za ufay- 
m y  więc m ądrym  rozporządzeniom naszegodostoyne- 
go Pana; i oczekuymy w ciszy Jego K ró lew sk ich  
postanowieii. Tym  tylko sposobem udowodnią mo* 
cn iey  Portugalczykowie w obliczu świata wierność 
nieograniczoną i szlachetność cha rak te ru ,  odznacza­
jącą ich zawsze wśród oświeconych narodów. Z u­
p e łn ą  ufnością i ślepem posłuszeństwem w w yko­
n y w a n ia  rozporządzeń władzy naywyzszey, pom ie­
szają się szyki naszych nieprzyjaciół.".

—  D n ia  1 8  —

Infan t Don M igu el postępuje jako K ró l;  u- 
rządza woysko i floitę. W ychodzące  tu od n ie­
jakiego czasu pisma u lo tn e , dowodzą p raw a I n ­
fan ta  do k o ro n y , i tw ierdzą , że Portugalczyko­
w ie  przywiązani są do daw nych  swoich ustaw i 
dom u B rag an ck ieg o , a D on P ed .ro , posiadając 
B r e z y l i ą , nie ma już żadnego praw a do K ró le ­
s tw a Portugalskiego. K ró l  Jm ć Hiszpański miał 
rozkazać Posłowi swemu w tuteyszey s to l icy ,  a- 
b y  się przysposobił do wyiazdu.

Gazeta tuteysza obey mu je opis ogłoszenia I n ­
fan ta  K ró lem  w L am ego. Naywięcey się do te ­
go przyłożył tameczny K o rreg ido r  T averres S a l­
vador.

Dnia 1 1  b. m. p rzyby ł  tu goniec A ustryac- 
k i  z listami, w k tó rych ,  jak słychać, D w ór W i e ­
deński oświadcza, i£ D on P e d r a  i córkę jego 
M a ry ą  1 1 , uznawać będzie za m ających p raw o  
do panowania w  Portugalii.

—  "    I

T  U R C T A.
O d gran ic tureckich ig  m aja.

(s G asety W arisaw akiey.)
P szczo ła  G recka  zawiera następujący list z 

P o ro ś  pod d. 24 marca: Urządzenia naszego w oy­
ska Rumeliyskiego na Chiliarchie,  nastąpione pod 
s te rem  J W .  P rezesa ,  czyni pocieszający widok 
wzmagającego się porządku w woysku naszem. Po 
uzupełn ien iu  k ilku  C h ilia rch ió w , udał się wczo- 
r a  J W .  Prezes do obozu, gdzie, stosownie do no 
w y c h  przepisów woysko miało wykonać przysię­
gę. - N ader  przyjem ną rzeczą było widzieć 
p ierw szy  raz naszych P a likarów , podlegających 
karności, i naw et wykonyw ających regularne obro­
ty  woyskowe. Postawa ich wojenna miała isto- 
s tn ie  cóś wrażającego. Ubogie p raw ie  ubiory p rz y ­
łożyły  się do odznaczenia bohaterów  M isso /u n gii 
A te n ,  k tó rzy  z szlachetnem uczuciem swego m ę­
stw a, ciągną w pierw szych szeregach nowo urzą­
dzonego woyska. Za przybyciem  Prezesa w ystą­
p i ły  4 C hilia rch ie  kolumnami, i J W ;  Prezes od­
p ra w i ł  ich  przegląd. S tratarcha, Ip sy la n ti  Chiliar- 
chow ie  i g łówny ich  sztab stanęli potem naoko ło  
Prezesa. Prezes w assystencyi Sekretarza Stanu 
T riku p i, odebrał naypierw ey przysięgę od S tra -  
ta rch y ,  a potem od C hiliarchów  i głównego ich  szta­
bu . Uważano między innemi bohatera z K lysso- 
w y , K itzo  Tzavello, k tórem u Prezes podał ch o rą ,  
giew, mówiąc te słowa: P ow ierzam  W P a n u  tę  
chorągiew . Oby wkrótce ze  sław ą pow iew ała  na  
Akropolis] Podczas tey  uroczystości śpiewano 
h y m n  na cześć trzech sprzymierzonych M onarchów , 
i  zakończono go radośnemi okrzykam i i trzykrotne- 
m i  w ystrzałam i działowemi. Nim Prezes oddalił 
się z obozu, kazał sobie przedstawić Panów: D a -  
n ie la , G. Vojenske , Jerzego  Skouffo i K r y s t y d i , 
p ie rw szych ,  jako adjutantów  S tra ta rch y ,  a ostat­
niego, jako In tendenta woyska. Oddalił  się nako-

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW .
A ndrzey Blicharski

niec Prezes wśród naywyższycli radosnych okrzy* 
ków. Całe jego postępowanie sprawiło nieznane 
dotąd na umyśle żołnierzy wrażenie. Niepodo­
bna opisać ufności G reko w;spełnią się nadzieje nasze? 
Grecya będzie ociloną. T rak ta t  z d. 6 lipca. bit"'® 
N aw aryńska, i obecność H rabiego Capodistrh if 
u ra tow ały  oyczyznę od zguby. Łańcuch p rzecie ' 
ności i klęsk ledwo p raw ie  nie wymazał Grecy1 
z rzędu narodów: nowa koley szczęśliwych wy* 
padków  w raca życie oyczyznie, i znowu wzbudz® 
naypiękuieysze nasze nadzieje. T u  zaczyna się dl® 
G reków  nowa epoka ich  świetności, a nowa Egi' 
ra  (*) dla dzikich hord , k tó re  tak długo klassycz- 
ną  ziemię Grecyi znieważały. A b y  ty lko  mówić 
O tern, co się stało w oczach naszych po przyby- 
ciu  Prezesa; mózna powiedzieć, iż organizacya woy­
ska, urządzenie potęgi morskiey, powściąguieni® 
rozhóyników m orskich, wolność żeglugi, bezpie; 
czeństwo handlu, utworzenie banku  narodowego i 
mnóstwo innych zbawiennych środków, które ^  
p rędk im  czasie i bez mocnego wstrząśnięcia przed­
sięwzięto, są rękoym ią porządku nastąpionego p® 
anarchii i niezgodzie, k tórym  G recya winna nie­
szczęśliwe swoje położone. Nawa krajowa nie bę­
dzie już prowadzona słabemi i niepewnemi rękami 
naszych młodzieńców; C apodistryas  objął s ter mo­
cną i doświadczoną ręką, i pod k ierunk iem  jego 
uspokaja się burza namiętności! Nie przestaway- 
m y dziękować W szechm ocnem u i błagać Go, aby 
1 nadal raczył błogosławić usiłowaniom zacnego 
naszego Prezesa i trzech M onarchów, dostoynych 
opiekunów naszych.”

P ó łkow nik  H eidegger  pisał d. 24 kwietni® 
list z N apo li d i R om ania  do Pana E yn a rd .  Donosi, 
iż z dowódców, którym się nie powiodła wypraw® 
przeciw  wyspie Scio , każdy chce bydź oskarżycie'* 
lem, a n ik t  nie ch ce  bydź winnym . Półkow nik 
P a b vier  żądał wyznaczenia Kommissyi, któraby 
rozpoznała postępowanie E p ilrop ii.  W y p r a w a  do 
Polo  również nie' powiodła się, z p rz y c z y n y , i® 
dowódcy G reccy  zmarnowali pieniądze Preze® 
kazał zabrać okrę ty  tych  dowódców, i używa ich 
do zaniknięcia brzegów Zachodniey Grecyi. W o y ­
sko, pod dowództwem Tpsyłaniego, przeznaczone 
jest do trzym an ia  w zamknięciu A ten , gdzie T u rc y  
cierpią wielki niedostatek żywności. Ibrah im  musi 
dawać odpór Sachturysow i, k tó ry  mu zabrał 2 o k rę ­
ty  z zapasami; grozi on jeszcze nowem spustoszeniem 
kraju, lecz okoliczności zapewne go wstrzymają' 
Rząd G recki jedna sobie codzień więcey zaufani®; 
Uwięziono byłego M inistra S karbu  L odorik i 1 
Jene ra ła  N atarasy  za dopuszczanie się ucisku n® 
mieszkańcach k i lku  wiosek. Pó łkow nikow i H e i‘ 
degger  powierzone zostało dowództwo woyska 
A rg o lid z ie , i zarząd dochodami zatoki A rg o lsk ie f• 
Dochody te wynosiły dawniey rocznie 4o,ooo pis* 
s trów, teraz zaś wynoszą miesięcznie blisko 3o,o0 0  
piastrów . >__________

—  W i l n o .  _
2 2 go dnia przeszłego miesiąca m a ja , z pow- 

szechnein zadowoleniem licznie zgromadzoney P u ­
bliczności, exekw ow any by ł K o n cer t  na fortepia- 
no przez JP an n ę  Em ilią Faleriską, k tóra  nie ty l­
ko dała dowody swey szczególney zdstności, gu­
stu i biegłości w  muzyce; lecz nadto, czyniąc z sie­
bie ofiarę, w celu naychwalebnieyszym: bo na w spar­
cie nieszczęśliwych rodz iców , słusznie zasłużył® 
na powszechne oklask i,  jako też na irnie naylep- 
szey i nayprzywiązańszey córki.

(*) Ucieczka  Mahometa, od k tó rey  Machometa-, 
nie czas rachują.

Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
R zeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw aler.

■w D rukarnni Redakcyi.
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Wi l n o  d n ia  8 Czerwca o. t .  1828 roku.

o  r> h  n  b  j i  £  1 1 1  e .
« 1 MJMUEPATOPCKAFO B o ciiH in a ltieJ sH a io

M o c k o b c k Ió  OireKyiiCKift C o B tn n . c h m ł ofjfc- 
•'flftin-b, Mino bx. ohom t. fijfle jn b  n po^ aB an ih ca  ci> 

y KHiOHHaro in o p r a  3a jtoa;o iinoe u  n p ocp on eK H oe  
flBlI* a it io e  HM-bnie lloM fim iiK a M n ia m ia  M ix x a ii-  

^ °u a  CLiHa B o6pH K a, c o c u io m n e e  M oinjieB C K oft F y -  
e puxn, KjiHiwoBHixKax o iiOBl;ma, Bb AepeBHł, llo a ta -  

Pu 2 i  ayniH  myaxecKa n o .ia ; kom op oM y HM'Buiio mop-  
rw HaaHa'iaxomofi Gtinix.: nepB tu ii 4 , Biuopxuii 8  H 
m PeaxxH,xx ’iw cjib  oK m aópH  M tc a n a  1828 I'O^a) n o  
Hejviy iKejxaxoiijie Kyimiwi. h  ó.iaroBO jiiim b aBHiiibca  
8,h Oiie,KyKCK.ivt C oB tm Ł  Bb Ha3Ha‘ietinx>ie raoprxx, Bb 

nacoB b  iio  ym paM b , no^iiHci.iBanibcxx axe xu>
^ ^pt anfb esŁe^HeUHO, iiCK.łJoRaa xxpa3,ąHH*iHbie ^hU. 
Vla»a 22 flHH, 1828 r o (xa. 'v^.

S K c n e /t u m o p b  C m pauiH H K O Bb. 
9 x c a e / x n m o p a  U o m o i h h h k i .  H o i v i e p a H n e B b ,

>•I l i d a  Opiekuńcza  M os k ie wsk a  Cesarskiego 
0rnu w y c h o w a n ia  n in ieyszem ogłasza; iż w n iey 

Pr *eda|e się przez  auk cyą  z publ icznego t a rgu  odda* 
" y  r?a e '^ikcyi} i p r z e te r m in o w an y  n i e ruchom y mają* 
ie.| Sr,acego syna M ic h a ła  B o b ry k a  położony w M o *  

' l ew sk ie y  G u b e r n i i  R l i m o w i e k i e g o  p o w ia tu  we  
'^8i P o ż a r y  a4 dusz, p ł c i  męzk iey  ta rg i  naznacza ją  
Sl? m y  4 , 2gi 8, i t rzeci  xt paźdz ie rnika  1828 roku;  
P ' e t n  życzący ku p ić  ta ko w y majątek zećhcą przy* 

do R a d y  O p i e k u ń c z e j  na oznaczone t a r g i , 
n ® godzinę i o tq  z rana,  zapisy wać  się zaś do t a rgów  
18 R60 0*8 wyłącza jąc  dn i  świą teczne .  L)nia 22 nxaja

do Rządu P ożyczkow ego Banku Państwa t prz*d  
naznaczonemi terminami w  czasie posiedzeń, i w i­
dzieć w nim przedającego się majątku inwentarz  
i  warunki.

Zarządzający R ancellaryą Jakób F ied orów .

i  Od W iteb sk iey  Magistratury P ow szech n ey  
O pieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda-  
w ać  się będzie przez aukcyą z publicznego targu,  
oddany na ew ikcyą  Magistrattirze i przetermino­
w an y  nieruchom y majątek W iteb sk iego  powiatu  
obywatela F e l ix a  Chrystoforowicza C iechanow ie­
ckiego, w  którym podług  osta tn ie j  rew izy i  liczy  
się we wsiach Chotiew iczach ló ,  W y sta w k a c h  i 4, 
Sumtnach 8 i Zarubniewie 6, w ogóle 45 dusz p łc i  
m ęzkiey, z ziemią do nich należącą i n  szelkiemt 
zabudowaniem. T erm in y  do targów naznaczona  
będą we 4 miesiące, od ostatniego wydrukow ania  
tego w gazetach obu stolic  i w R ur. Lit.; w  jakie  
zaś m ianow icie  d n i , otem ogłoszono będzie  oso­
bno w tychże  gazetach.

Buhhalter  Taranczuk.

E x p e d y t o r  S t raszn iko w.  
Pom ocnik  E x p e d y t o r a  PomeranceW.

t O d W it e b s k ie y  M agistratury Powszech­
nej O pieki n in ieyszem  ogłasza się, iż  w niey 
p r z e d a w a ć  się będzie  z publicznego  przez an k cy ą  
targu, p rze term in ow an a  e w ik e y a  sukcessoroW  
W ite b sk ie g o  o b y w a te la  żyda B erk i N o t o w ic z a  
B ru k a , zaw iera jąca  się  w  m u row an ym  d w u p ię ­
tr o w y m  dom ie  z a ttyneneyam i, w  m ieśc ie  W i ­
teb sk u  położouem i; term in y  d o  ta rg ó w  n azna­
c z o n e  teraźii.  1828  rok u  w rześn ia  i g ,  22  i 
s 5 . dnia. B u ch h a lter  T arau czu k .

Haro E npaBjieitifi Focy/tapcmBertHaro 3 aeai- -----------------
B l m  a ” K a  oGbxxBjiaemcfl, urno b Ł  o h o m b  npo^a* 1 Od W ite b sk ie y  MagistrUtury P ow szech ­
n e  Karo cT™  MalT  MrHan,ia 11 K oa- uey O pieki ninieyszem  ogłasza się , iż w  n iey

™ KPeinaPiI Kapaa T.y/ŁOBCKHxi»f cocmo- ' * u a : * l is   ̂ A«utee Morxt.ieBCK.ovi F yóejaiu  lvL^oBupKaro H o- V*™ *™ ™  Się będzie Z publicznego przez a u k cy , 
8hm" — -  — targu, przeterm inowana ew ik eya W iteb sk ieg a

k u p ca  T e o d o r a  B o ru n o w a , zaw ierająca  się w  
m u row an ym  d w u p ię tr o w y m  dom ie jego, w  m ie ­
śc ie  W iteb sk u  po łożonym , z należącetni do  n ie ­
go a ttyn en eyam i i ziemią. T e r m in y  do ta rg ó w  
naznaczono terażu. 1828 roku w rześn ia  1 9 , 2 2 !  
25 dnia . B u ch h a lter  T arau czu k .

,  -  -  J  u c . | j i ł X ł i  * v a n ! H U u n x y n u i w  a a  o

nxa bb AepeHivaxbt Om ojii,kobckoh ByA'h hqam• 
khiXb peBua;cKHXb Myjfeecxa 44 , fKCHCKa 57; hobo-  

PoxKAextHLixb My at. x5, ateHCica 19; Cniojieicfc peBHHi- 
cKhxb Myax. 29, JKeucxa 33, noBopo.T.Aeiinbixb siyjK, 

ateHcxa 19; liopeuK'l; peBKatcttuxb Myat. 67 ateH- 
CKa 54, ROBopoatAeHHbixb ivxytit. 16, atexxcxa 22, Bce- 

PeBixaxcKKXb 11a jihij,o M yaepxa i5 o . tKeHcxta iz 4 ,  
onr>Po®AeiiHi>iXb MytK. 5 i ,  atexxcKa 60 j \y w u ,  o iy t-

HHt,ix ll co uctMb lixb  HMyixtecmBOMb, u 3 eAijitio 
Jibko OHoii no n.xaiiaMb n steateBuHiio iiaxoAiim oi 

0  1® JtŁniHeH cjOJKnocmit roAOBax’o Aoxo^a bi, x4,5oo 
y  Ą-nn nero HajHaueHŁi cpoKW mopraiub cero ro- 

a aBęycnia 1 7 , 2 0  h 2 3 HKCJtb- ŻRejiaxonj;ie Kyxmmb 
•’t'kuie Morynib Himiribca Bb lipaB.xem e Focy/iap- 
rrtBemxaro 3aeAtnaro BaxxKS it upeat^e Hox«3aUHbixb 

a "c-ib Bb npHcyflcntuennoe upeam, Jx BHA'hiiib Bb 0 - 
ripoAaBaeivtOMy HtvxLHixo onixcb h ycaoBia. 

IlpaBHmejLb RaHix,e.ijixxpiu Rkobi, (|)eA0B°p3>.

vv n ‘fn pr / .edawać się będz ie  fnają- 
j.'"' Majora  Ign acego  i lvol leg ia luego  S ekr e t a r za

a r ola Gzudow ski ch ,  położony w  M o h i l e w s k ie y  
w K l i m o w i c k i m  powiec ie  we  wsiach

j,n®lko wskiey  Budz ie  na l icznych  r e w i z y j n y c h
/u ęzki ey  4a , źeiiskiejr 07, novvouzoi lzonych 

tli L*!ey ź t ń s k i e y  19;  Smulece  r e w i z y j n y c h
29., żeńsk iey  33, noWourodzonych  rnęz-

J1 2o, żeńsk iey 19; Bu reyce  r e w i z y j n y c h  męz- 
i  ,y &7, żei iskiey 54, nov«ourodzonyclx tnęzki ry  x6,

a!,kiey 22, w ogóle ro w i z y y n y c h  na l icznych płci  
^.ę^kiey 150) żeńsk iey  ia4 , now ou ro dzon ych  nięz- 
■ ley 5 x żeńskiey  60 dusz, oc en ion ych  ze wszelką

1 własnośc ią  i ziemią,  ile jey poi l lug p lanu  i o* 
gran iczenia  znayxluje się, w lociolet rney p r o p o r -  
C^ 1 r °cztiego doc hodu i 4 ,5oo rubl i .  Dla czego nazna- 
^ o n o  t e r m j u y  do ta rgów ter.1x11. r u k u w s i e rp n iu  17,

1 Życzący k u p i ć  mają tek  mogą p r z y b y d ś

2 Od R ządu  Pożyczkowego B a n k u  Pa ń s t w a

1 Od W ite b s k ie y  Magistratuby P o w s z e c h -  
ltey O pieki n in ieyszem  ogłasza się, iż w  n ie y  
p rzed a w a ć  się będzie z publicznego przez a u k c y ą  
targu, p rzeterm in ow an a  e w ik e y a  P.ołockiey o -  
b y w a te lk i  ż y d ó w k i  D w o r k i  Z y t ło w sk ie y ,  z a w i e ­
rająca się w  m u ro w a n y ch  obszernych  sk lep a ch  
i na nich d rew n ia n y m  dom ie ,  w  m ieście  P o łu ó -  
k u  po łożouem i, z n a leżą cem i do niego  a t t y n e n ­
eyam i. T erm in y  do  targów  naznaczono terażu .  
1 8 2 8  roku w rześn ia  i g ,  22 i 25 dnia .

B u ch h a lter  T a r a u c z u k .

t Od W ite b sk ie y  M agistratury P o w s z e c h ­
n e j  O pieki n in ieyszem  ogłasza się , iż  w  n iey  
p rzed a w a ć  się b ęd z ie  z publicznego  przez a u k cy ą  
targu, p rzeterm in ow an a  e w ik e y a  P otock iego  0 -  
b y w a te la  żyda C ałk i Z ? y lik o w icza  Gołinana,  
zawierająca  się w  m u ro w a n y m  dom ie, jego, w  
m ieście  P o łock u  położonym , z należącem i d o  
niego  attyneucyam i i ziemią. T e r m in y  do ta r ­
g ó w  naznaczono t e r a iu .  1828  roku w rześn ia  t g ,  
22 i a 5 dnia. B u ch h a lter  T aranczuk .

1 O d  W ite b s k ie y  M agistratury P o  w s z e c h -



a e j  Opieki ;  ninieyszeft? ogłasza 'sję, iż w  niey 
p rzedawać  się bed/.te z publicznego przez aukcyą 
targu, prze te rminowana  ewikcya Witebskiego 
©byvyatela Hirszy Urjewa,  zawierająca się w 
m u ro w an y m  trzypiętrowym domie, w  mieście 
W i t e b s k u  położonym. Terminy  do targów na­
znaczono teraźn. 1828 roku  września 19, S 2  i 
25 dnia.  Buchhal te r  Tarauczuk-

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza s i ę , iż w niey 
prz'edavyac się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu,  przeterminowana  evvikcya szlachcica F e r ­
dynanda  Grudzińskiego, zawierająca się w m u ­
rowanym dw up ię t row ym  domie, w mieście W i ­
tebsku położonym, z oddzielną murowaną wo-  
ijąjwnią i ziemią. Terminy do targów naznaczo­
no keraźu* 182,8 roku września ig ,  22 i 25 
dnia. Buchhal te r  Tarauczuk,

łożouemi. Terminy do ta rgów naznaczono ieraźm 
1828 roku  września ig ,  22 i 25 dnia.

Buchhal te r  Tarauczuk.

1 Od W itebskiey  Magistratury Powszech'  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza się, i£ w  niey 
p rzedawać  się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu ,  prze te rminowana  ewikcya Witebskiego 
obywatela  żyda W u l f a  Rozenfelda,  zawierająca 
się w murowaney łaźni z ziemią, w mieście W i­
tebsku położonemi. Terminy do ta rgów nazna­
czono teraźn. 1828 roku września jg ,  22 i 
dnia. Buchhal ter  Taranczuk.

l  Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
p rzedawać  się będzie z publicznego przez aukcyą 
tajgi*, przetgrminow u ewikcya Po łoekiegoo-  
bywatc lą  Są W - ’. >a, zawierająca się w ziemi,
W, mieście Po łacku  położoney. Terminy do t a r ­
gów naznaczono teraźn.  1828 r oku września ig, 
2,2 i a 5 dnia. Buchhal ter  Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
uey Opieki  ninieyszem ogłasza się, iz w  niey 
p rzedawać  się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu,  położony w mieście W i tebsku  dórn d re ­
wniany z przy budo wauiami, służącego w  teyże 
Magistraturze w obowiązku Kaznaczeja, Kolie-  
gialnego Sekretarza Szawrowskiego,  za naliczo­
ną  na niego summę. Terminy do t a rgów  na­
znaczono teraźn. 1828 roku września ig , 22 » 
25 dnia. Buchhal ter  Taranczuk .

i  Od Witebsk iey  Magistratury Powszech-  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawoć.s ię  będzie z publicznego prze., aukcyą 
targu, przeterminowana ewikcya szlachcica G r z e ­
gorza Poźniaka,  zawierająca się w m u r o w a n y m  
dwupią lrowypr  .jiprnie i pod nitp siedmiu krama­
mi i, ziemia, yv( mieście Witebsku położonemi.

do tąrgow, naznaczono teraźn. 1828 
*oku września tg ,  22 i 25 dnia.

Buchhal ter  Taranczuk.

1 Od Witehskiey Magistratury Powszech-  
pey Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawać  się będzie z publicznego przefraukcyą 
t a r g u ,  przeterminowana ewikcya Witebskich 
kupców żydów Mordutha  Mejerspna i Izroila Ze-  
l iksona, zawierająca się w murowaney łaźni, w 
mieście W i tebsku  połozoney. Terminy do t a r ­
gów naznaczono teraźn. 1828 roku września 
19, 22 125 dnia. Buchhal te r  Taranczuk.

1 Od Witebskiey  Magi«tralury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w' niey 
przedawać  się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, prze terminowana  ewikcya Witebskiego 
obywatela  żyda Matusa Alexandrovvicza Cze- 
meryńskiego, zawierająca się w  dwupiątrowym 
domie, z których dolne murowane  a górne d r e ­
wniane, z ziemią do niego należącą, w mieście 
W i t e b s k u  położonemi. Terminy do targów na­
znaczono teraźn.  1828 roku września ig, 22 i 
25 dnia. Buchhal ter Taranczuk .

l Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
p rzedawać  się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu,  prze te rminowana  ewikcya Hadcy Hono­
rowego Sidora Bachałowicza i braci jego, za ­
wie rająca  się \v murowanym dwupią trowym  d o ­
mie, ze sklepami i przybudowaniami,  f ruk to -  
wym ogrodem i ziemią, w aiieście W i t e bsku  po-

1 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
p rzedawać  się będzie przez aukcyą z publ ics-  
nego targu  oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek obywateli  Stanis ła­
wa i Benedykta  Nikołajewych synów Turowi-  
czow, położony w Mohilewskiey guberni i w KLIi- 
mowickim Fcie wsi Zaroy j 2 włościańskich płci 
męzkiey dusz, zapisanych do oslatniey rewizyb 
z urodzonemu po niey dziećmi, ze wszelką włas ­
nością, ziemią i wszelkiem na niey zabudowa­
niem, oceniony w locioletniey proporcyi  ló-yo 
rub.  ass. Życzący kupie, zechcą przybydź do 
tey Magistra tury  do ta rgów na terminy:  iszy 
x 7 \  2gi 20ł i 5 ci 24 września  teraźn. 1828 r« 
Dnia 28 maja 1828 r.

Sekretarz  Hołynski.

l  Od Mohilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze­
dawać się będzie przeez aukcyą z publicznego 
targu, oddany na ewikcyą i prze terminowany 
nieruchomy majątek obywateli  Siemiena Benc- 
dyk towa  syna i żony’ jego Dari  Iw anow ey  Pusz ­
kinów, położony w Mohilewskiey guberni i 
łśl imowickim powiecie wsi Chałma 25 płci męz- 
kiey włościańskich dusz, zapisanych do ostat- 
niey rewizyi, z urodzonrmi po niey dziećmi, z® 
wszelką własnością, ziemią i wszelkiem na niey 
Zabudowaniem, oceniony w locioletniey propor- 
cyi 4 ,5oo rub.  ass. Życzący kupić,  zechcą przy­
bydź do tey Magistratury do targów na termi­
ny: iszy 17, 2gi 20, i 3ci 2 4 września  teraźm 
1828 roku .  Dnia 28 maja 1828 r.

Sekretarz  Hołyński.

i Wileńskie  Kornmissoryackie Kommissy- 
oniers two wzywa życzących przyjąć na siebie 
zrobienie z będącey w Komaiissyonierst  wie mie­
dzi, ko t łow od 25 do 3 o wiader  80 sztuk, od 
4 o w iader  10, od 5 wiader  4o, od 5 wiader  
6o, sztekbekenow 4 4 o, i pólkrążnikow 4 6 o, » '  
by się jawili do tego K-ommissynnierstwa, w  0- 
znaczonych na t£ taVgi terminach ,  to jest: 3, >l 
i 12 i ua przetarg i 3 teraźn.  czerwca, z p e w n a '



*•1 dostatecznemi dla Skarbu ewikcyami, gdzi 
0 azalie będą wzory i ceny na lę robotę. 

Narządzający 7mey Klassy Chreptowicz. 
7mey Klassy Lubawski, 
gtey Klassy Uhli czy uin.

^  1 L itew sko*Wileńska Magistratnra Po-
*®cbaey Opieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey 

P zie się przedawaó przez Aiikoyą z publicz­
k o  targu dom ze skrzydłami P. Radcy Tay- 
es° Senatora i Kawalera Hrabiego Ogińskie- 

g°> położony w mieście Wilnie na Rudnickiey 
lcy pod N. 270, 253 i 2 54 , od dnia poźriiey- 

stgo wydrukowania w gazetach obu stolic , 
cztery miesiące, i ze do tego osobno na­

sączone będą uprzednie terminy. Dnia 5 czer­
wca 1828 roku.

Dożywotni Członek i K aw aler Kleyst.
Sekretarz Jan Solimani.

j  1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o* 
S' ? ’ wzięci za nieokazanie na piśmie

ladeotw aresztanci, a mianowicie: Bazyli Ki- 
yienka, Filip Ananjew Zaycow, Daniło Stie- 

P^now, Alexiey Iwanow Silenkow , Siemień 
lartiucw  Rohdanowicz, Iwan Jermołajow, i Jó- 

Ze'  Reiner, którzy powiadali że są włościana- 
K irylenka połtawskiey gubernii obywatela 

e*‘lenkat Zaycow Woronezskiey gubernii i P tu  
^minskiey stanicy futora Borysowa obywatela 

'oiofieja Jakow lew a Borysowa, Stiepanow Sim- 
s iey gubernii Staropolskiego P tu  wsi Jabo- 

r v T  obyVVate1:? K aysarowa , Silenkow TaU- 
W niJ6^ '?uberu1  ̂ z “ iasta Karasnbuzar, Pulko- 
AlexU- K' 7 mskicS°r piecbotnego półku Mateusza 

)a "  icza Brażnikowa, Bohdanowicz Kom- 
y jllle ra  Brylanta, mieszkającego w Chersoń- 

ley gubernii wmieście Nowomirgorod, Jer-  
o ajeW Orłowskiey Gubernii i P tu  wsi i oby- 
a e a Uiepamięta, i Remer mieysca urodzenia 
stanu swego niepamiętay na mocy Imiennego 
a y  w y ż s z e g o  Ukazu 25 lutego 1828 roku 

uznam za włóczęgów i posłani do Syberyi na za- 
dniemej, a ostatni Józef Remer do Mińskiej 

o'S'.slratury Powszechncy Opieki. Przymioty 
2 Que,ł'onych włóczęgów: Kirylenka wzrostu 

a» sz. 5 wiersz., twarzy podługowatey cietn- 
e) ,  nosa długiego, oczu karych, włosow na 

8 owie, w ąsach i brodzie czarnych, od urodze- 
^ la la t 3 5; Zaycow wzrostu 2 arsz. 41 wersz., 
'varzy okrągłey czystey, nosa miernego, oczu 
arych. włosow na głowie, wąsach i brodzie 

*eQino-bląd, od urodzenia la t 4o; Stiepanow 
^lostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy okrągłey, 

lemney, nosa miernego, oczu karych, włosow 
* głowie wąsach i brodzie ciemno-bląd, od n- 
® nenia la t 27; Sielenkow wzrostu 2 arsz. 3 

^ lersz., twarzy podługowatey, nosa miernego, 
szarych, włosow na głowie ciemno-bląd, 

U!’odzenia la t 25; Bohdanowicz 2 arsz. 3j;
Ha*1*5” ,tWarzyr ok^ S }ey> ,J0Sa długiego, włosow 
^  głowie, wąsach i brudzie ciemno-bląd, oczu 
^ arych, od urodzenia lat 45 ; Jerrnałow wzrostu 
dj a !Sz< ^  wiersz., twarzy okrągławey, nosa 

^giego, oczu szarych, włosow na głowie ciem- 
^ na wąsach i brodzie światło Jiląd, od uro- 

<enia la t 3 o; i Remer 2 arsz. 1! wiersz., tw a- 
\Y okrągławey, nosa miernego, oczu szarych, 

i8.0SOW ,ua 3łovvie ciemno-bląd, od urodzenia lat 
> zatem jeśli pomicnieui włóczęgi, okażą się

1

do kogokolwiek należąccmi, aby ten w prośbio 
o ich powrócenie, postąpił podług istotney mo­
cy pomienionego ukazU. Dnia 3o m a ja '1828 
roku. Sowietnik Fribes.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Radca Honorowy i Kawaler Felicyan Ąrcimo- 
Wicz. Naczelnik Stołu Zieniewicz.

1 Roku 1828 msca maja 23 dnia. Oświa­
dczenie Imieniem W . Ew y z Byczkowskich 
Kupsciowey b. Porucz. Woysk Ross. zapisu­
je się w rzeczy takiey. Za summę rubli s reb r­
nych pięćset N. 5oo mnie należną W . Kaje­
tan  Kupść Porucz. Woysk Rossyy. w  roku
1827 wydał oblig na imię brata  mojego W . 
Juliana Szostakowskiego Kapitana Oddziału 
Kommisionierskiego w służbie zostającego, z o- 
płaceuiem ouey w roku idącym msca apryla , 
stało 6ię wszakże że na takowy termin W*. 
Szostakowski dla seiągnienia summy, wedle przy­
jętego obowiązku do miasta W ilna nieprzyie- 
chał , ani tez obligu z przelewem na osobę o- 
swiadczającey się nie przysłał, ta więc nadpra- 
Łtyczna w interesie siostry opieszałość, rodzi 
obawę nie w tym względzie ażeby W . Szosta- 
kowski miał jakie podeyście czynić, lecz gdy­
by w odległą oddalony stronę, jako człowiek, 
życia nie skończył, a ztąd i oblig oswiadcza- 
jącey się do obcego własnictwa nieprzeszedł, 
przeto W . Kupściowa postanowiła całey P u ­
bliczności donieść, ze wyżey rzeczony oblig do 
jey własności przynależy, że onego nikt naby­
wać pod żadnym pozorem nie może i nie po­
winien , oraz Że W . Kupść Porucznik chocia­
żby ktokolwiek z takowym obłigiem do odbio­
ru summy lub procentów przypytywał się, wy­
dawać bez zgodzenia się oświadczającey się nie 
jest władnym, gdyż inaczey dwókrotnie musiał­
by płacić. Podpisano w protokóle Antoni U- 
miastowski Regent.

Zgodno z Protokółem świadczę Onufry 
Makarski Grodz, vice Regent.

W olno drukować. W ilno d. j  ćzetw ca
1828 toku, Cenzor N orbert Jurgiewicz.

x Podaje się do publicznej wiadomości* 
iz obraz pod tytułem chór Kapucynów pęzla 
Ptzewalinskiego oleyrjo malowany, ciągnięty był 
przez loteryą publiczną za wiedzą Policyi tu tey- 
szey w dniu 3 junii r. b. którego wygraua pa­
dła na Ner 16 pomienioney loteryi.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

i Sąd Taxatorsko-Exdywiżorski Dekretem
Remissyynym Ziemstwa Wileyskiego d. 27 fe- 
bruaryi teraźnieyszego rokunastałym na rozdział 
między wierzycieli funduszu W . Stanisława Bil- 
dzinkiewicza b. Assesora S. N. Z. Wileyskie­
go przeznaczony, załatwiając w terminie prze­
pisanym czynność pierwszemu zjazdowi właś­
ciw ą, Komportacyą wszystkich Dokumentów- 
tak na debitorze jako też jego wierzycielach 
z obowiązkiem złożenia onych d. 20 augusta 
na czteroniedzielrią persystencyą do Kancellaryi 
Z. W ileyskiey uznał , i dopełniwszy Inwenta- 
pyą- z powodu szczupłego pomieszkania w ma­
jętności Uszy, Sądy Swe do Miasta Powiatowego 
Wileyki przeniósł , termin powtórny na roz­
poczęcie Sprawy oczewistey dzień 5 8bra n a ­
znaczył. W  jakowym czasie aby wszyscy k re -
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dytprowie i pretensorowie mający s tosunki  do 
Debi tor  a Bildziukiew icza dla udowodnienia  
swych pretensyy przed Sadem E x d y  wizorskim 
stawali  pod upadkiem onych obowiązuje. Da t t  
1828 maja 28 dnia.

Justyn Chomski  Sędzia Z. P. Wileyskiego 
Exdywizor .

Kajetau Koziełł  Podsędek Z. P.  Wiley.
Michał Łap ioki  Pisarz Z. P.  Wileyskiego 

Exdyw izor .
Regent  Marcin Bądzkiewicz.

I W  domie J W .  Tarnowskiego Kollegial- 
nego Sowietuika pod N. 1267 za Ostrą  Bramą 
u  iustrumentmachera  Johanna T u rbanna  znaydu-  
ją  się 2 mahoniowe fortepiany nowe, każdcn 
na  6 o k t a w  Mechaniki  Ąngielskiey do sprzeda­
nia, życzący kupić może o Cenie zainformować 
się u rzeczonego inslrumentmachera Turbanna.  
Mca  jnnii 6 dnia  1828 roku.

Johann Turbann .
W o ln o  d rukować  Pot icmeyster  Chrząstowski.

5 OJ Wileńskie /  Skarbowey Izby ogłasze 
•ię, i ł  niey będą się odbywać targi na oddania 
w  lastoletnią czynszową dzierżawę skarbowego do­
mu traktyerem zowiąeegosię i wodnego tnłynu w 
miecie Poniewiezu położonych,5, 4, i 5 lipca teraźń. 
roku; zalein życzący należeć do tych targów, ze­
chcą przybyć na wyżey pomienione terminy do 
tey Izby sami albo przysłać umocowanych, z 
dostatecznemi ewikcyaini, odpowiadaiącemi dwu­
ręcznego dochodowi, wyliczonemu z tych a r ty­
kułów. Dnia 5i tnaja 1828 roku.

Radca Dworu i Kawaler  W. Kotkowski.
Naczelnik Stołu Orzechowski.
Gubernski  Sekretarz J. Kulikowski.

5 Od Wołyńskiey Magistralury Powszechney 
Opieki  ogłasza się, iż oddany jey naewikcyą przez 
Zytomirskiego wewnętrznego garnizonowego ba­
talionu szeregowego Siemiena Alexiejewicza 1822 
roku 1 2  października, własny jego murowany dom 
blachą k r y t y ,  w mieście Gubernialnem Żyto­
mierzu położony, oceniony w samych niepalnych 
inateryałach 48i3 rub. assygn , za nieopłacenie 
pożyczonego przezeń Alexiejewa Kapi ta łu z p ro ­
centami srebr. 75 rub. 60 kop., dla uzyskania li­
czącego się w ogóle na nim Alexiejewie kapita­
łu  srebr. rub. £98 kop. 60 z procentami, będzie 
się przedawać w tey Magistraiurze z publicznego 
targu w terminach: iszym 17, 2gim 20 i 3cim o- 
statecznym 24 września terazn. 1828 roku ; ży­
czący kupić wyżey pomiemony dom, zechcą przy- 
bydź do tey Magistratury na oznaczone terminy 
z gotowemi pieniędzmi, i widzieć w niey prze- 
daiącego się domu inwentarz. Dnia 22 maja 1828.

Dożywotni Członek Krynicki .
Sekretarz Koodraijew.
Za Buchhaltera Jachno.

do tegoż D e k re tu  Remissyinego, ws*ystkie strć> 
ny intcressowane przez Kuryera Gazety W i -  
lenskiey t rzykrotną Awizaeyą zawiadamia,  1 
ze na  niestawających w  terminie powtórnego1 
zjazdu Sądu E xdy  wizorskiego Amissyą zakrV' 
sli, ostrzega.

E d w a r d  Adamowicz Sędzia Ziemski P t tu  
Lidz Exdywizor .

Aloizy Borodzicz Pisarz Ziemski P t tu  Lidz. 
Exdywizor .

Franciszek Tcraje  wicz b. Sędzia Ziem. P t tu  
Nowogr.  Exdywizor .

Regent  Józef  Narbut t .

2 W  skutek zalecenia J W .  Ministra W e -  
wnę trznych dz ie ł ,  Kance l la rya  jego obiawiaJ 
Radcy Dw oru  Janowi Sadownikowi ,  Majorowi 
Joachimowi Starnalskiemu , Assesorowi Ivolle- 
gii Pio trowi  Alexiejowi, Guhernskiemu Sekre ­
tarzowi Bazylemu Klementu , i Austryyskiey 
służby Porucznikowi Ludw ik ow i  Paryswtt ,  a- 
by oni w przeciągu 6ciu miesięcy od o s ta tn ie /  
Publ ikacyi  tego Objawienia w St. Pe te r sburg -  
skieh i Moskiewskich Wiadomościach,  i w K u-  
ryerze Li tewskim,  albo sami jawili się do wzmie-  
niouey Kancel laryi ,  lub też uwiadomili  o miey- 
scu przebywania  swojego,  dla odebrania  P a ­
tentów na Ordera  ś. Stanis ława, jakie mi byli 
oni Naymiłościwiey ozdobieni wiekopormicy pa­
mięci C e s a r z e m  A l e x a n d r e m  Im.

W  przypadku zaś niejawieuia się ich, lub 
niedania wiadomości o mieyscu mieszkania w 
wyżey oznaczonym termin ie ,  Pa teu ta  te będą 
zwrócone Minist rowi Sekretarzowi S ta nu  K ró­
lestwa Polskiego.

Zgodnie z Rossyyskim. Sekreta rz  Kanoel-  
laryi Ministra W ewnętrznych  dzieł. R adca  D w o ­
ru  i K a w a le r  Pio tr  Orda.

3 Sąd Taxatorsko  Exdyw izo rsk i , za po­
wagą  Dekre tu  Remissyinego Ziemskiego P t tu  
Lidzkiego w roku 1828 apri la  19 dnia fero­
w anego ,  rozdział  mają tku  Ziemnego i Rucho­
mego między wierzycieli J W W .  Alexandra  oy- 
ca, Szambel lana b. D. Poll. ,  i W aw rzyńca  sy­
na Porucz.  W .  Poll.  Hrabiów Pu t tk am erow 
przeznaczającego,  w  dn iu  21 maja roku teraz,  
idącego do majątku tychże Pa t lkam erow  Bol- 
0jenik w Powiecie Lidz.  położenie mającego, 
■w Komplecie  Remissą przeznaczonym zebrany, 
czynność rozpoczął,  i ułatwiwszy pierwszo Z ja-, 
zdowo »wo,jo d/ ia łania ,  termin powtórnego Zja­
zdu dla ostatecznego kończenia rozdziału,  dzień 
i msta  7bra  przeznaczył . O czem stosownie

3 Sąd Ziemski Powia tu  Wileńskiego pospe ł-  
□ioney wyprzedaży z publiczney licytaoyi dointf 
zeszłego Bazylego Arteckiego w W i ln ie  pod Pb 
1,265 położonego, zawiadamia wszystkich k redy- 
torow i pretensorow oraz sukcessnrow tegoż Ar­
teckiego, iżby oni do jeduoczasowey konku r sow e /  
w Sądzie ninieyszym zaosnowaney rozprawy,  dla 
osiągnienia satysfakcyi z summy za wyprzedaż 
domu w/.iętey , sami lub przez plenipotentów'* 
porządkiem prawami przepisauym, w t e ra in iey -  
szey juniowey kadencyi  jawili się, gdyż w prze-  
c iwnem zdarzeniu na pretensye s t ron uiestawa- 
jących amissva uznaną zostanie. Roku  1828 
mca jnnii 1 dnia.

Sędzia Prezydujący  Stanisław Drzewick i
Sędzia J a n  Pisanka.
Pisarz  Józef Naborowski .
Regent  Marcell i  Ta la t .

W  drukarn i  B. Neumana na ulicy Sto Mi-  
clialskiey pod N. 111 wyszło z| druku^ t łum a­
czenie w języku l itewskim dzieła Tomasza ś  
Kempis  o Naśladowaniu Chrystusa pou tvtulein: 
Tom asziaus a K em pis apey Seh im a  C hrystusa  
P o  na kn igas k ie tu re s , yszg u ld ita s  p a r  K un i- 
ga A n to n a  S a w ick i.

Dostać możua w teyże drukarni ,  cena e -  
xemplarza  kop. srebr.  4o.

W o ln o  d rukować  W i ln o  dnia s 3 maja i 3 e8 
roku A. Powstański  Prez.  Kom. Couz. Wileń.  
R adca  Koli.  i Kawaler .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 69.
W iln o  dnia 8 Czerwca v s 1828 Roku

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

(z R usk iego  In w a l id a ) .  

z  B o lg  r a d u  d n ia  21 m a ja .
Dnia  wczorayszego  N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e ­

g o m o ś ć ,  w  to w a r z y s t w i e  G łów nego Sz tabu S w o j e ­
g o ,  Posła  F  rancuzk iego  Xiążęc i a  M o r te m a r , P o-  
y:a.n n 'ka  H a n n o w e r s k i e g o  J e n e ra ła  -  p o ruczn ik a  
B ó r n b e r g a  , i K r ó l e w s k o - P r u s k i e y  s łużby Majo-  
*a T u n a ,  r a cz y ł  o d b y w a ć  przegląd  3go K o r p u s u ,  
na  p ię k n e y  r ó w n in ie  pomiędzy  miastem i obozem.  
7) 8, i 10 d y w iz y e  piesze z a r t y l l e r y ą  swoją i 
9 tey dywizyi ,  i 3 cia dyw izya  husa rska ,  ze swo-  
H  a r t y l l e r y ą  konną ,  p rzec iąga ły  w paradz ie  przed  
“ E g o  C e s a r s k ą  M o ś c i ą .  Zręczność  i w id ok  zdro­
w a  ludzi ,  tudzież dob ry  stan koni,  zas łużyły  na 
° swiadczenie  JNaymiłościwszego zadowolenia  M o ­
n a r c h y ,  któ re go  obecność  ożywiała  wszys tk ie  w oy-  
s ka n iew y p o w ied z i an y m  zapa łem.  W i e c z o r e m  Cu-  
^ az J e g o m o ś ć  b y ł  ob ecny m przy  b ic iu  zorzy.  
y b o z roz łożony na łagodney  po ch y ło śc i  ponad  
jeziorem J a lp u c h ą , s ta w i ł  n a y p ię k n ie y s z y  wid ok ,  
■••anujący w n im po rządek  i  ocbę dó zlwo  godne są 
Daywięl tszey pochvvały.

Dzisia rano  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ot r z y m a ł  nay -  
J>°żądańsze wiadomośc i  o pos tępach oblężenia B r a i -  

0[f a , pop ie ra ne go  z usilnos'cią pod g o r l i w y m  i 
a i ezniordowai^ym dozorem J e g o  C e s a r s k i k y  W y -  
s°Kości, W i e l k i e g o  X l y z e c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i -  
g?,a! i r a c z y ł  ud ać  się z .Naczelnikiem G łó w ne go  

M o j e g o  Sztabu  i J e n e r a ł e m  R u d z ie w ic ze m  do te- 
§0 iHieysca, gdzie się przysposabia  przeyśc iu  D u -  
naju .  l ^oprzednicze  do tego roboty  opoźniune 
zostały przez  na d zw y czay n y  w y l e w  rzeki  ; ale 
^ k r o t c e  już bę dą  one  ukończone,  pomimo znako- 
•y 1 P rzeszkód , jakie się zdar zy ł y  w  r o b ie n iu  
t . robu ,  k i l k a  w i o r s t  c iągnącey  się aż do g ł ęb in y

T P ladom osć od  K o r p u s u  oblegającego B r a i ł o w , 
od d n ia  18 do 21 m a ja .

W  przec ią gu  tego czasu ro bo ty  z iemne o d b y ­
w a ł y  się z wielkiern powo dzen iem;  z d ru g iey  pa ra l -  
l e l i  Otworzono p o d k o p y  koszowe dla założenia 3c iey 
para le l l i .

Z r a n a  dnia 20go ogień  ze ws zys tk ic h  b a t e r y y  
Prawego  naszego sk r z y d ła  na tężony,  a o godzinie 

wńeczorem bo m ba  wypuszczona  z ba t e ry i  1110- 
^erzowey wysadz i ła  w t w i e r d z y  znaczny sk ład  

N?ichlJ) b «d^c y w z iemi  za ś rodkową  b r a m ą . — 
' a l e w e m  zaś skrzydle ,  od godz iny 7mey zrana  

*ączęły w ych o d z ić  z tw ie rd z y  oddziały n ieprzy ja -  
G|e l sk iey  p iechoty ,  k tó re  zebrawszy  się w l iczbie  

800 ludzi ,  z ł ączy ły  się w massę n i e r e g u la rn ą  i 
puszyły na przód ,  w  k i e r u n k u  jedney z naszych ba- 

efyy  , na l e w e m  s k r z y d le  znaydującey  się. O-  
" f o n a  jey, złożona ze d w u c h  k o m pa ni y  38go pół-  

s t r z e l c ó w ,  wys ła ła  p o dj azdy ,  k tó re  r y c h ło  
s U z y m a ły  p osuw an ie  się n ieprzy iacieJa.  W tedy  
Przysz ło do mocnego z obu s l rón  st rzelania,  i wszy-
s lkie r e z e r w y  k a w a l e r y i  ze swoją  a r t y l l e r y ą  kon-  

ru s z y ły ,  dla a t takowania  n ieprzyjac iela  z bo- 
* ’*• M a j o r  G u s ie w , k t ó r y  dowo dz i ł  d w i e m a ,  
?'«»łania)ącemi ba te ryą ,  k o m p a n ia m i  s trzelców, wi -  

Ziłc > że T u r c y  z u p o r e m  st rzelan ie  u t r zy-  
* u ią, z na ta rczywośc ią  u d e rz y ł  na n i ep rzy iac ie la ,  

°d pa r ł sz y  go, do ucieczki  zmusi ł .
W  r o z p r a w i e  tey z naszey s t ro n y  zabi to 5 , 

l’®niono 25 niższych rang.  Ze  s t ro n y  zaś n ie -  
P r *yjacielskiey s t ra ta pow inna  bydź  znaczna:  gdyż,  
Ppmirno usi lnościt  z jaką unoszono z a b i t y c h  i  r a ­
d n y c h ,  na mieysc u  zostało ic h  7 ludzi .

Odessa dn ia  25  m a ja .
D. 3, o godzinie  i s z e y  z południa,  D a m y  p ie r ­

w s z y c h  cz ter ech  klass,  mia ły  szczęśc ie  b y d ź  p rz e d ­
stawianemu N a y ja ś n ie y s z k y  C k s a r z o w e y  Jeymości .  
N a t j a ś n i k y s z a  P a n i  znayduje s ię  w  pożądanem  
z d r o w iu .____________ ___________

N a y w y źszy  R eskryp t.
D o B .  Jenerg .1 - G ubernatora N o w o ro ssyy-  

shiego i  B e ss  arabskiego  , H rab iego  W oroncow a .
H ra b io  M icha le  S iem ionow iczu! Dzis ia o-  

t rz ym ał e m  doniesienie  W i c e - a d m i r a ł a  G reigha , 
pod d. i 3 zesz łego  maja z przystani  t w i e r d z y  A -  
na ps k iey ,  w  któr em on uw ia dam ia  o w z ię c i u ,  prz e z  
w y s ł a n e  od f l o ty  naszey statki  krążące,  c z t e r e c h  
s ta tkó w  t u r e c k ic h  z g 4o ludźmi sz e r e g o w y c h  i o-  
f i c e r ó w ,  k tórzy  p ł y n ę l i  z Trebizoridu  dla w z m o ­
cn ienia  załogi  AnapJkiey.  Oręż ich i sześć c h o ­
r ą g w i  dos ta ły  s i ę  w  zd ob y cz y  z w y c ię z c o m .

P o n i e w a ż  to u w i a d o m ie n ie  o t rz ym a łe m  w  
czasi s  p rz e b y w a n ia  M o j e g o  w O dessie , daruję  
w i ę c  miastu jednę ze w z i ę t y c h  na n ie p rz y ja c ie l u  
c h o r ą g w i ,  dla c h o w a n i a  w  t u t e y śz e y  S o b o r n e y  
Ś w i ą ty n i .  N i e c h ż e  zostanie ona nazawsze p r z y ­
p o m n ie n ie m  o tern p i e r w s z e m  szczęś l iwem po­
w o d z e n iu  oręża  N a s z e g o  w w o y n i e  p r a w e y  , za 
ho no r  i  rz e te ln e  dobro  R os sy i  przeds ięwz ią łby .

Zostaję ku  W P a n u  zawsze p r z y c h y l n y m .
N a autent yku  w łas ną  J ego C esarskiky M o ­

śc i  ręką podpisano :
N  1 k  o  Ł a  y .

Odessa dnia  18
m aja  183S roku._________ ______________

J e y  C e sa r sk a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k a  X i ę ? n a  J e y -  
mość,  H e l e n a  P a w ł o w n a  , Ma łż o n ka  J e g o  C e s a r -  
8K1RY W y so k o śc i ,  W ’ i e l k i e g o  X i ą z ^ c i a  Jegomości  
M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  d.  23 t. m . , z ors zak iem  
p r z y b y ł a  z JV a rsza w y  do V P rocław ia , i  b y ł a  
spotkaną  przez  Urząd  Na cze lny  W  o y s k o w y  i M i e -  
ski .  J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  po k ró t k ie m  tu za ­
ba wi en iu ,  udała się w  dalszą podróż przez L ip sk  
do D rezn a . [Gaz. S t. P e t erb.).

Przez n a y w y ź s z y  dy pl om at  pod dniem 7 k w i e ­
tnia,  Radc a  T a y n y ,  Senator B a ra n ó w ^  na y ła ska -  
w i e y  m ia no w a n y  K a w a l e r e m  ord eru  s. A le x a n ­
d ra -Newskiego.

—  Prz ez  n a y w y ź sz y  ukaz pod dniem 8  k w i e ­
tnia,  na zaś wi adc ze n ie  Jego  C es ar sk ik y  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e w ic z a ,  W i e l k i e g o  X i a z e c i a  K o n s t a n t e g o  
P a w ł o w i c z a ,  o gor l iwo śc i  ku s łużbie  , n ay łaska-  
w i e y  uda r ow a n y  b r y la n to w a n e m i  znakami  ord eru  
ś. A n n y  2g iey klassy,  Marsza łek  p o w i a tu  B r a s ł a w -  
sk iego  W a w rzeck i.

— Prz ez  N a y w y ź s z y  U k a z  p od  dnie m 16  
k w i e t n i a , n a y ła s k a w ie y  u d a r ow an y  b r y l a n t o w a ­
n e m i  zn ak am i  orderu  ś .A n n y  2 g ie y  k lassy ,  P r o -  
f essor zas łużony  C e s a r s k ie g o  U n i w e r s y t e t u  W i ­
le ńs k ie g o  M a lew sk i  ( G. S.).

  W  D orpacie  d. 9 maja p o p o ł u d n i u ,  z p o ­
w s z e c h n y m  żalem,  zakończy ła  życ ie ,  J e n e r a ł ó w *  
M ar sz a łk ow a Po lna ,  Dama Stanu D w o r u  N a t j a -  
śnieyszych C e s a r z o w y c h  , Dama orderu  ś. K a ta ­
r z y n y  2 g ie y  klassy , X i ę ż n a  B a r c la y -d e -Toll/, 
z domu j o n  S m itten ,  mając w i e ku  lat  60.  (P . F .).

K u r s  w i l eńs k i  na as sygnaty  od dnia 5 c z e r w c a  
r .  sr .  3 r. 79!  k.,  cze r - z ł .  n o w y  11 r .  5o k.,  im -  
p e r y a ł  37 r .  g 5 kop.

Pozw olono drukow ać. Z  p o lecen ia  .IIP . L itew sk iego  W ojennego  G ubernatora.
A n d rze y  B u c h a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ia n u  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i R e d a k c y i



W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K l E Y  M O ­
ŚCI Samowiaduącego Całą Rossyą etc. etc. etę.

5 Starozakon.  Zelmanowi Jowehm iczo-  
wi Aksamitowi przedtem kupcowi i oby w. mia­
sta W i l n a  a dziś wexlarzowi Wileń. ,  po Dekre ­
cie suspeusionis, nie mnicy wszystkim Zelma- 
nom Jowelowiczom, i lckolwick ich jest w  mie­
ście Wiln ie ,  chociażby i bez ty tu łu  kupców, i 
obywatel i  W ileń.  do wynalezienia z między nich 
winnego,  loco per  agendae executionis pozew 
przed  Sąd Magistratu miasta W i l n a  z powódz­
t w a  Ur. Fe rdynanda  Barona Franka  Kapi tana 
W .  PrusL i Kawalera ,  przy cytacyi dowodów 
sprawę  składających, na każdy czas przypadnie-  
nia sprawy a wszczególności oto: żałcy delator 
wespół  z żoną swoją Maryą z Szczawińskich 
Baronową Frankową wydał  oblig zeszłemu J ó ­
zefowi Straszew iczowi Podkorn. Upickiemu w 
dattc ie  12 xbra  i 8 i 3 r. na sunnnę rub.  sr. 5,4oo, 
niżeli  ten dług miał bydż wypłacony P o d k o ­
morzy Straszewicz um ar ł  w roku  1817 i w cza­
sie jego śmierci zaginął oblig; o dług na nim wy­
rażony skończyli sukcessorowie zmarłego zupeł­
nie z Baronami rachunek,  a oblig zaginiony za 
upadły poczytali. Przy właszczyciel jakiś Zelman 
Jowelowicz niby kupiec i obywatel  W i leń .  u -  
k r y w a ł  zaginiony oblig, aż termin ukazami za­
mierzony o aktykacyi  wszystkich t ranzak tow 
na  prostym papierze pod upadkiem, zmusił go 
do  wpisania w akta Magistratu W i l e ń .  pou dniem 
20 xb ra  1821 r,, przy ozem obiatowano przelew 
tego obligu niby od zeszłego Podkom. Strasze- 
wicza na imie Zelmana Jowelowicza mający 
da t t ę  1817 roku januaryi d. 3 z opłatą za w a­
lor  papieru 70 rub. assg dla •podniesienia wa lo­
r u  w  umniemaniu przywłaszczyciela. Uwiado­
miony delator  dopiero w januaryi ominiouego 
r o k u  o aktykacyi  powiedzianych t rauzaktów,  
s ta ra ł  się wyszukać Zelmana Jowelowicza dla 
odebrauia  przywłaszczonego obligu przyzWoite- 
mi środkami. Lecz Ze lman Jowelowicz przy- 
znawając sobie nazwisko Aksamit  w d o m u M i -  
chela  na Ruduickiey ulicy wówczas mieszkają­
cy, wyrzekł  się właściciełstwa i intabulacyi  o- 
bl igu,  oraz na ń  przelewu,  oczem oświadczeniem 
w  aktach Magistratu Wileńskiego r o k u  ominio- 
nego 26 januaryi  zapisanym potwierdził ;  w po­
trzebie konieczney dowiedzenia się o przy własz-  
czycielu.  zapytano się przez prośbę Wileń.  Micy- 
skiey Rady,  jak wiele było w  roku 1817 w 
mieście Wilnie  Zelmanów Jowelowiczow k u p ­
ców i obywateli? oraz jak wiele jest teraz z ty ­
tu łem  kupców i bez tego tytułu.  Rada  Miey- 
ska św iadec twem  pod da t tą  3823 januaryi  5 o 
d a ła  wiedzieć,  że jeden tylko Zelman Jowelo­
wicz Aksamit syn wexlarza  był knpeom 3ciey 
gildy w  r o k u  1817, że na rok 1818 wykaso­
w a ł  się z kupieetwa,  że mieszka teraz  w domu 
Mićhe la  , że bawi się wexlowaniem pieniędzy, 
-że o dalszych Zelmaróch  Jowelowiczach taż R a ­
da  mieyska wiedzieć nie może. Po zapisaniu 
za tem oświadczenia ze strony Del tora  w dacio 
10 febr. ominiouego roku  do A k t  Magistratu 
"Wileńskiego przeciwko n ieprawnemu postęp­
kowi jakiegoś Jowelowicza przy właszczyciela 
obligu, żałcy Del to r  widzi się w  potrzebie po ­
zwać wszystkich Star.  Zelmanów Jowclowiezów, 
wmieśc ie  W i ln ie  mieszkających, w celu w yna­
lezienia winnego, do Sądu  Magistratu W i leń- 
skiego, z których jeden stawał i z tym Dekre t

snspensionis, a dalsi z t rgo imienia nie stawa­
li Zatem skoudemnowal i  się, żałlcy więc de l­
tor pozywa na nowo obzałnyoh następne za'  
k ładając prośby: o nakazanie warowania  locuB' 
standi  nie stawająeym jeżeli będą odpowiadać 
u Sądu , o ex tradycya czyli zwró t  obligu żał. 
Del torowi , jdko zupełnie na walorze  upadłe­
go, 110 skassowaniu onego wespół z przelewem 
nielegalnie nastalym i sądzenia na winnym Zel- 
manie Jowelowiczu expensow p raw nych  , a 
względem postępku przy właszczyciela o nasta­
niu przelewu 1817 roku januaryi  3 dnia ma­
jącego datę, oraz w  materyi tajemnych zwią- 
zków Zelmana  Jowelowicza z Star.  Markusem 
Linkowskim przez Pol icyą szukanym, jako się 
w  Spra’wie okaże, odesłać winnego do dzieła 
sledztwiennego za Ukazem Rządzącego Senatu 
i Rządu Gubernskiego w majątku Straszewiczow- 
skim Kociszkach odbytego, nakazania cliuńna- 
ty mowionego nie raz  obligu wespół  z przele­
wem z Ksiąg Magistratu Wileńskiego, uznania 
i sądzenia tego wszystkiego co z n a tu ry  sp ra ­
wy proszonym będzie, s. m. żałoby.

Roku  1828 miesiąca maja 12 dnia. W o ­
źny uiżey podpisany świadczę iż pięć kopiy t e ­
go Pozw u  z autentykiem zgodnych w sprawie 
J W .  Barona Ferdynanda  Franka  Kapi tana woysk 
Pruskich i Kawalera  przed Sąd Magistratu mia­
sta W d n a  na każdy czas przypadnieuia spra ­
wy wyniesionego, loco per  agendae executionis, 
jedną Star.  Zelrnariowi Jowełowiczowi b. K u ­
pcowi miasta W i lna  i Obywatelowi oczywisto 
w  ręce podałem , drogą zaś kopią po wszyst­
kich Zelmanów Jowclowiezów w mieśi-ie W i l ­
nie mieszkających, mających lub nie mających 
ty tu ły  kupców Wileńskich na Kaha lnym  Do­
mie , trzecią na rogu Szklanney ulicy , c zw ar ­
tą  na rogu Sawicz ulicy, a piątą do drzwi Są ­
dowych  przybiłem, o tem obecnym ludziom 0- 
głosiłem, i o terminie rozprawy  opowiedziałem. 
Da t t  u t  supra.

Stanisław Parymauowski  W o ź n y  Powiató 
Wileńskiego.

Roku  i328  maja i 5. Przed aktami Mia­
sta W i l n a  stawając obecnie Woźny wyżey wy­
rażony relacyą tego Pozwu urzędowie zeznał 
o czem i że jest w aktach świadczę.

Ignacy Mlssiewiez Regent.  (L. S.)
W o ln o  drukować.  W i l n o  dnia 29 maja 

1828 r. Cenzor, N orbe r t  Jurgicwicz.

3 N a  dniu 2 terazn. czerwca przechodząc 
7, Zamkowey bramy do Ostrey bramy zgubio­
ne zostały w papierze białym zawinięte  970 
rubl i  assygn., które  były numerowane .  W ł a ­
ściciel uprasza znalazcy aby raczył  je oddać do 
domu W .  Grabowskiego na ulicy Ost robram-  
skiey, w  nagrodę 5oo r. as. przeznacza się.

Antoni Malicki.
W o ln o  drukować  Pol icmeyster  Chrząstowski.

5 N a  Zamkowey ulicy w Abramowiczo- 
wskim Domie u Jaśnie W ie l .  Jasińskiego M a r ­
szalka zuayduje się nowy Pautal ion Wiedeńsk i  
do przedania,  z wiszuiowego drzewa z wielu 
brOuzami na cztery pedały, ton bardzo  piękny, 
jeśli kto zechce go widzieć więc w Poniedzia-  , 
lek i w P ią tek  można go zobaczyć, cenę PaU 
Mar.  Jasiński powie.

W olno  drukować Pol icmeyster  Chrząstowski-
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 ̂ UKAZY RZĄTiZĄCEGO SENATU.
Potwierdzeniu pro jektu  Narządzającego W n i-  
*te.ryu.m Spraw  W ew nętrznych  i  Spraw ujące­
go obowiązek Kontrolera P a ń stw a , w zględem  
rew izyi rachunków  M agistra  tu r  Powszechney  
o p iek i, z  dawnieyszych- po  1827 ńok czasów.

, W e d l e  ukazu J E G O  , C E S A R S K I E  Y MO-  
^ ł Rządzący  Senat  s łuchal i  r a p o r t u ,  Zarzą- 

Zająćego Ministeryum Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  w 
j  opyhi w y r a ż a , iż z powodu napotkanych t r u ­
dności w obrewidowaniu  r achunków  Magist ratur 

° vvszechney Opieki  z dawnieyszych od 1811 
P° >827 roku, czasów, na osnowie p ra w ide ł ,  vr 
11 azie Rządzącego Senatu id  maja 1827 roku 
P1 zepisanych,  i oczekując ,  nim dla obrachowania 

” $ podane formy i szczegółowe prawidła ;  Za- 
rZ^, za)ę ty  Ministeryum Spraw W e w n ę t r z n y c h  
mnjeina , Co gję tycze  rewizyi  Magistratur Po-  
Wszechney O p i e k i , z przeszłych czasów, Uczy- 
n,c fiastępujące  dopełnienia  do ukazu 10 niaja 
1827 roku: i.) Księgi o przychodzie i rózcho-
Ozie snmm Magis t ratur  i zakładów dawnieysze- 
§0 czasu po 1827 r o k ,  odesłane do Izb Skarbo­
wych bez poświadczenia,  w ukazie 10 ulaja p rz e -  
PjSanegO, rewidow ać w tym kształcie jak są księ- 

k tóre jeszcze za dawnieyszc lata zostaje nieo* 
s a'iemi z Magist ratur ila rewizyą,  zaświadczyć 

ZnaydująCym się obecnie Urzędnikom tego cza- 
do którego księgi należą,  że są rze t e lne  codo przychod u  i rozchodu,  a nowym Urzędnikom

^  teth t y l k o , że są te same , które w  Magi* 
8*raturze u t rzymywane były.  2.) Go do tycli p r z y ­
g o d o w y c h  i ro zchodowych  ksiąg Magistratur , 

t °re przez  Izby Skarbowe obrevvidowane i po- 
*ńg nich uzyskane już, lub potrzebowane jcsz- 

Cze od Magist ratur dopełniające wiadomości,  p r t e -  
Sta« na ty ch  wiadomościach , nic wymagając no­
wych w tey zupe łnośc i ,  jaka przepisana w u- 

a*i* 10 maja ,  gdyż same potrzebowania Izb 
• karbowych dowodzą,  źe wiadomości te były  u- 
/"ane przez  nie za dostateczne i odpowiednie  

•* e,Uu dawniey po rządkowi  rewizyi .  0} VV pn- 
^r8/-echności przepasane w ukazie 10 maja wła­

sności  , o będących  w zakładach 1/b  Opieki  , 
? Urzędnikach i s łużących p rz y  nich,  i względem 
3ly>ych a r ty k u łó w  z lat dawiiieysżych do w y d a ­
nia w tym ukazie p ra wideł  o obowiązkach )Ylr>~ 
? lst ia tur ,  co się tycze  zdawania r ach un kó w,  dat: 
Izbom Skarbowy m w miarę * jak to pozw ol i  i- 
Rh<iejący podówczas  porządek;  włożyć na Izby 
S k a rh 0W(« obowiązek,  nio zastanawiać się nad ma- 

*naeząeemi opuszczeniami,  jeżeli  te  ̂ nie po­

ciągają za sobą s traty i uszozerbku, a starać hq 
p r ędzey  ukończyć rewizyą z dawnieyszych oea- 
sów: gdyż opuszczenia po kry w a ją  się już i N a j ­
m i t o  ś c i w s z y m  Manifes tem 22 s ierpnia 1826 
roku .  4 .) P rawid ła ,  w  ukazie Rządzącego Sena­
tu 10 maja 1827 r oku  wyrażone,  względem ob- 
rachowania Magistratur , powinny mieć działa­
nie w całey  swojey mocy w ra chunkach  t e r a -  
znieyszego i przyszłego czasu, poczynając od i 
stycznia 1827 roku.  0 .) W  wiadomościach o z n a j ­
du jących się na pożyczkach u  osób pryw a tnych ,
W kre d y to w y ch  ustanowieniach i W innych obro­
tach , kapi tałach , oznaczać , odpowiednio 5 n,u 
punktowi  ukazu 10 maja ,  od którego czasu ka­
pi tały te są na pożyczce , za k tó ry  czas w ie le  
ot rzymano p r o c e n t ó w ,  rozumiejąc o t rzymanie  
to w tym ro k u  , z którego rewiduje  się r a c h u ­
nek , a jeżel i  one na termin  w  tym r o k u  nie 
zostały o trzymano,  t e d y  wyrazić  ty lko czas, od 
którego są przeterminowane .  Co się tycze i lo­
ści tych procentów i przeterminowania  , ta **- 
Zwyczay wyl icza  się natenczas,  k iedy czyni  się 
rozrachunek t  pożyczającym.  W ten c zas ,  k iedy  
Magist ratura Uczyni ro z rachunek  z pożyczającym,  
Obowiązkiem jest Izby Skarho we y  p rz y  rewizy i  
ksiąg z tego czasu ,  weyrzeć ,  czy podług p ra ­
w i d e ł  uczyniony ten  ra ch u n ek  i cży nie był* 
niedoboru.  6.) Izby S k a r b o w e ,  p rz y  obrewi ­
dowaniu ksiąg Magistratur P o w szec h n ey  Opieki ,  
nie powinny  zatrudniać się uznaniem za p raw n e  
rozchodów , uczynionych,  chociaż nad etatowe 
postanowienie zakładu,  l e c i  ria p rz edmio ty  do­
broczynności ,  opiece Magist ratury  zostawione,  i 
nie przewyższające ś rodków M a g i s t r a tu r ; gdyż 
działania ich, podług is tniejących prawideł ,  opie­
ra ją  się na nieodbitey potrzebie w daniu opieki,  
i ograniczają się miarą ś rodk ów .  7 .) Trzymając  
się praw ide ł  W ukazie i ó  maja o b j ę ty c h ,  Izby 
Skarbowe powinny więcey zwracać uwagi na to, 
żeby summy nie były  rozt rwonione,  lub obróco­
ne na przedmioty , do Magist ratur nie należące,  
i na k tó re  nie masz rzeczywistego rozwiązania,  
i żeby kuple ,  przygotowania i budowy,  czynio­
ne bvły  korzystnie w porównaniu  do cen  istnie­
jących.  O tych propozycyach Zarządzający Ali-, 
histferybm Spraw W e w n ę t r z n y c h  /akotluriuniko-.- 
wał pnpi-zedniczo Sprawującemu obowiązek K o n ­
t ro lera  Państwa,  i teraz o t rzymał  odezwę,  że 0- 
kol iczność ta rozpat rzona by ła  w E x p edyc y i  
Państwa dla r ewizyi  r achunk ów ,  i w Komitecie 
o u łożeniu r e W i z y yney Ustawy, i że zgodnie z 
ich wnioskami , eti swojey strony tnayduje



iż p ra wid ła  obrewidowania rach unków  Magiśtra- 
tu r  P o w s z e c h n e y  Opieki ,  wydane z powodu w y ­
n ik ły c h  pr zy  rewizyi  takow ych r a ch u n k ó w  za 
dawnieysze  czasy niewyrozumień i niejasności, i 
że one niczem innem nie s ą ,  jak t y l k o  dopeł­
nieni em czyli  objaśnieniem powszechnych posta­
nowień ,  podług k tó ry c h  rewizya ra ch u n k ó w  te­
go rodzaju czynić  się pow inna ,  a przeto,  cho­
ciażby bardzo było pożyteczną rzeczą ,  żeby ra -  
c h r n k i  Magis t ratur  i za dawnieysze czasy był y  
obrewidowane na osnowie tych p r a w i d e ł ;  lecz  
zważając na wyżey  wyrażone t rudności  i n iemo­
żność dostarczenia ze s t rony Magist ratur wszyst ­
k i ch  pot rzebny ch  do takiey  rewizyi  wiadomości ;  
konieczność wymaga zgodzić się, żeby rachunk i  
Magist ratur za czas dawnieyszy,  rewidow ane b y ­
ł y  ria podawanych przez  Zarządzającego Ministe- 
ry un i  Sp ra w  W e w n ę t r z n y c h  osnowach,  i żeby 
p r a w i d ł a ,  przepisane ukazem 10 maja 1827 r o ­
ku  , wzię ły  skut ek  w zupełney swey  mocy  co 
do ra ch u n k ó w  od 1 Stycznia 1827 r o k u ;  p rz y  
ozem nieodbicie pot rzebną jest rzeczą ,  włożyć o- 
bowiązek na Magis tratury P ow szechney  Opieki ,  
żeby p rz y  dostawianiu ksiąg i r a ch u n k ó w ,  jak 
za ro k  1827, tak i w czasie nas tępnym,  n ieod­
miennie p rzesy ła ły  razem wszystkie te wiadomo­
ś c i , jakie ukazem 10 maja są p r z e p i s a n e ,  nie 
czekając  osobnych od Izb  Ska rbowyc h  potrzebo­
wali tak  , iżby Izby mogły już kończyć rewizyą 
i c h  bez żadney p r z e r w y  i trudności .  Zarządza­
jący Ministeryum Spraw W e w n ę t r z n y c h  o tako­
w y c h  propozycyach  swoich i Sprawującego 0- 
bowiązek K o n t ro l e r a  Państwa , jako nieodbicie 
p o t r z e b n y ch  do rozwiązania w y n ik ły c h  wątp l i ­
wości  p rz y  obrewidowaniu  p rz ychodu i rozcho­
du  summ Magistratur Powszechney Opieki  za czas 
dawnieyszy do 1827 roku  i dla spiesznieyszego 
uskutecznienia rewizyi ,  przedstawując na rozpa­
t rzenie  Rządzącemu Senatowi , uprasza,  jeżeli je 
i  Rządzący Senat zaszczyci potwierdzeniem,  dać 
odpowiednie  temu zalecenia Magist raturom P o ­
ws ze chney  Opieki  i Izbom Skarbowym , pono- 
w'ivvszy Izbom o niezw łócznem  obrewidowaniu  
ks iąg Magist ra tur .  R o z k a z a l i :  uznając pr opo-  
zycye Zarządzającego Ministeryum spraw w e w ­
n ę t r z n y c h  i sprawującego obowiązek K o n t ro l e r a  
P ańs twa , dla rozwiązania w yn ik łych  wąlpliwo 
ści  p rz y  obrewidowaniu ,na  osnowie ukazu R z ą ­
dzącego Senatu 10 inaja 1827 roku ,  przychod u 
i  ro z chodu  summ Magist ratur Powszec hn ey  
Op iek i  na czas dawnieyszy do 1827 za grunto­
w ne i służące do spiesznieyszego odbycia obre-  
widowania ,  Rządzący Senat  postanawia u tw ie r ­
dzić je w ca łey  ich mocy,  i zalecić o należytem ich  
w ype łn ien iu  wszystkim Skarbo wy m Izbom i E x -  
pedycyom,  Gubernia lnym i Obwodowym Rządom 
i  Cywilnym Gubernatorom ukazami; również  przez 
ukazy dać wiedzieć  Sprawującemu Obowiązek 
K o n t r o l e r a  Państwa i Zarządzającemu Ministeryum 
sp ra w  wew nęt rznych .  Lutego i 4 d. 1828 r .  (Z Igo 
Depar tamentu. )

O rozciągnieniii na kuryerów  p r a w id ła , w yrażo­
nego w  N ay w yżey u tw ierdzoney  17 lutego 
1828 roku O pinii R a d y  p a ń s tw a , o pensyach  

p rzys ięg łym .
R ząd z ący  Senat ,  na Powszechnem Zebraniu  

p i e r w s z y c h  t r z e c h  Depar tam entów s łuchal i  prze-  
ł o żoney  prz ez  Zarządzającego Ministeryum Spra­
w ied l iw ośc i ,  P .  R ad cę  Taynego,  Senatora i K a ­

wa le ra ,  Xięcia  A lexe ge Alexiejew ic/a Dołh or ti­
kowa dla należytego wypełnienia ,  w kopii opi­
nii Rady Państwa w nas tcpnem brzmieniu:  , , ^ a'  
da Pańs twa na Depar t amenc ie  P r aw  i na P®' 
w sze eh n e m  Zebraniu,  rozpat rzywszy przełożeni® 
Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania 
pe te rs bur sk ich  Depar tamen tów w sprawie o roz- 
c iągnieniu na k u r y e r ó w  prawidła , wyraźoneg® 
w N a y  w y ż e y  utwierdzoney 17 lutego 183 J 
r o k u  Opini i Rady  Państwa,  o pensyach przysi?' 
g łym , i uznawszy wniosek Rządzącego Senat11 
w tym przedmiocie za zgodny z prawami,—  zg0' 
dnie z nim postanowiła: wyrażone w N a y  w V' 
ż e y  utwierdzoney  17 lutego 182b ro k u  Opin'1 
R a d y  Pańs twa prawidła , o pensyach przysi?'  
g łym,  rozciągnąć i na k u r y e r ó w ,  znaydującyc*1 
się p rz y  Senacie,  Kol iegiach,  Minis teryaeh i in'  
n3rch U rzęd o w y ch  mieyscach,  rozumiejąc jednaj 
prz ez  to t y ch  zpomiędzy nich , k t ó rzy  wesd* 
w ten obowiązek z woyskowey s łużby,  i których 
wysługa p rz y odstawce będzie stanowiła dwa­
dzieścia p ięć  lat  i więcey,  jak powiedziano 
wspomnioney opinii.”  Na autentyku własną J E '  
GO G E S A R S K l E Y  MOŚCI rę k ą  napisano: 
ly d ź  p o d łu g  lego.'1'1 S t -Pe te rsburg  2 5 stycznia 
1828, roku.  I  sprawki .  R o z k a z a l i :  dla przy- 
w ied zen ia  do powinnego wypełnienia wyżey wy) 
r a ż o n e y , N a y  w y ż e y  konf i rmową ney  opin*1 
R ad y  Państwa,  posłać ukaz do P .  Minist ra Skar­
bu , dawszy wiedzieć również  przez ukazy dla 
wiadomości  , a w potrzebnem zdarzeniu powin­
nego wype łnienia ,  wszystkim innymi Urzędowy!*1 
mieyscom i osobom; do Depar t amen tów zaś Rzą­
dzącego Senatu i Powszechnego Moskiewskich 
Depar tam entów Zebrania ,  również do Nayświęt- 
szego Rządzącego Synodu przesłać, uwiadomię-^ 
nia. Lutego i 5 dnia 1828 roku.  (Z Powszech­
nego Zebrania p ierwszych t rzechDepar t ameńtów. )

O tein , żeby pasporty kupcom, będącym z wyborów 
w  służbie i uw a ln ianym  na  w yjazd , były  efo' 
w ane na trzyrublow ym  herbowym p a p ie r ń ’

W e d l e  ukazu J E G O  G E S A R S K l E Y  MO­
ŚCI,  Rządzący Senat s łuchal i  prze łożenia  P .  O- 
b e r - P r o k u r o r a  i K aw ale ra  Z urawlew a , że uka­
zem Rządzącego Senatu z dnia 25 l istopada 1 8 2 /  
rok u,  dano wiedzieć Minis t rowi  Skarbu,  iż roz­
wiązując przedstawienie Wołogodzk iegó Rządu 
Guberniainego o tem,  czy powinien kup iec ,  bę­
dący  z w yborów  w służbie , lecz d la  obrotów 
handlu  swojego zmuszony oddalić się nie raz  W 
r o k u  , br ać  na każde tak ow e wydalenie się pa- 
spor t  i wnosić poszl iny ustanowione ukazem 2*4 
listopada 1821 roku ,  od Senatu przepisano temu 
Rządowi ,  że służący z wy borów ,  powinni  mieć 
na powszechney ostiowie ty lko po jednym płaka-  
tnym pasporcie corocznie,  przy uwolnieniu  zaS 
ich  na wyjazd,  należy wydawać im prócz  tego 
z mieysc ich służby bi le ty  na t rz y rub lo w ym  h e r ­
bowym pap ierze ,  us tanowionym N j i y w y ż s z y m  
ukazem s 4 l istopada 1821 rok u na paspor ty  dla 
Cywilnych Urzędników,  na przejazd podczas wy­
dalenia się czasowego. Minister Skarbu,  w n iosku ­
jąc, że podobne ninieyszemu pytanie może wyni­
knąć i w innych guberniach , odnosi się do P- 
Zarządzającego Minis teryum Sprawiedl iwości ,  iz 
dla zapobieżenia tak ow ym  pytaniom i dla zasło- 
nienia skar bu  od uszczerbku , wyrażone p ra w i ­
dło o b i letach potrzeba opublikować od Rządzą­
cego Senatu po wszystkich  mieyscach dla jedno-



st\yneg-o wype łnienia .  O t a k o w e j  odezwie P .  
Ministra Skarbu P.  O b e r -P ro k u ro r  na skutek za- 
^eeenia P .  'Zarządzającego Ministeryum Sprawie­
dliwości,  przekłada  Rządzącemu Senatowi  na roz­
patrzenie.  K ó z k a  z a l i :  zgodnie z p rz ełoże-  
nie,H P .  O b e r - P r o k u r o r a  wszystkim Guh ern ia l -  

111 i Obwodow ym Rządom dać wiedzieć , że 
Pcy, s łużący z wyborów,  powinni mieć na po- 

" ’s'zeebney osnowie po jednym płakatnym paspor-  
f Ie corocznie  ; przy  uwolnieniu  zaś ieli na w y-  
lazd , należy wydawać im prócz  tego z mieyse 
ł °_h s łużby b i l e ty  na 5 rub lowym  herbowym pa- 
Pler z e ; ustanowionym przez  N a y w y ż s z y  ukaz 
2 * l is topada 1821 ro k u  na paspor ty dla Cywil ­
nych Urz ęd n ików  pa przejazd podczas wydale-  
*Jla się czasowego. Lutego 10 dnia 1828 roku .  
(£ igo Departamentu.}

1

® Pozw olenia niższym  rangom  i ich wdowom p i ­
sać p len ipotencye na odebranie p en sy i na p ro -  
stym  pa p ierze .

W e d l e  ukazu J E G O  C E S A R S K I E Y  MO- 
®ćl 5 Rządz ący  Senat  s łuchal i  prze łożen ia  Za­
nudza jącego  Ministeryum S pra w ie d l iw ośc i ,  P .  
Kadcy Taynego,  Senatora i Kawaler a ,  Xięe ia  A .  
exe g o ' A le x i e j e wieża Dołhorukowa ,  że z posta­

r z e n i a  igo Depar tam entu  Rządzącego Senatu 
0 Pozwolenie niższym rangom i ich wdowom pi- 
Sa° p lenipotencye na odebranie pensyi  na pro- 
^yoi  papierze,  wnosi ł  zapiskę do Komitetu  P P .  
jWni s t rów .  J E G O  C E S A R S K A  MOŚĆ,  zgodnie
2  • 7 0

postanowieniem Komite tu  N a y w y ź e y  roz.  
azae r a c z y ł  : wyrażone postanowienie Rządzą-  
°S° Senatu p rzywieśdź  do wypełnienia .  O tako- 

R a y w y ż s z y m rozkazie Zarządzający 
' lusterymn Sprawiedl iwości  przekłada  Rządzą­

cemu Sena towi  dla należytego wypełnienia .  P r z y  
t\*e'm s łuchal i  sprawki ,  z k tó rey  się okazało: Na- 
^ e l n i k  Głównego Sztabu J E G O  C E S A R S K I E Y  

OŚCI w odniesieniu się do Minist ra Skarbu z 
•oia 12 s ierpnia 1827 rok u wyraża,  że Tambow-  

e y guberni i  t jsmańskiegn okręgu ,  obywate l  od­
m o " ^  P ° rilczn ’k R uri>n j p rz eds taw i ł  Departa-  
p j ! ^ 0^  Inspekto rskiemu , że w majątku jego 

,nieszkiwa o i s t aw ny  szeregowy Beker iew,  na-
fol o c i z o r t y  Z a  0 ( j niesione w potyczkach rany pen-  

ą po 9 rubl i  4 oJ kop. na rok,  k tó ry ,  póki miał 
odbiera ł  takową pensyą sam osobiście z U- 

a«skiego Powiatowego Kaznaczeystwa co t er -°yał. 
Uda w

Sz

a teraz z powodu c h o r o b y  nie może tam 
, ać się i musi na odebranie  jey dawać ko.
Ui w i ę k  plenipotencyą;  lecz  gdy Tambowska

a Skarbowa rozporządziła,  żeby  wszystkie p le-  
P ° te n c y e ,  jak od Urzędników , tak i od niż- 

ra, ,g > składane były w  Kaznaczeystwaeh 
herbowym papierze t r zy - rub loweg o waloru ,  

Sze ICz»ość ta bardzo czyni t rudnem  położenie 
j  re gowego Rekenewa , dostającego na t e r cy a ł  
w a.'U. ’ i ó j  kop.  Depar tamen t  I n s p e k t o r s k i ,  u .  
d n;a pod ług  Manifestu 1821 ro k u  g ru -
' vyż ° he rbowym papierze  i podług iN a y-
]\j- , y  Potwierdzonych pro tokołów Komite tu  P P .  
,.0j_llstl’bw 9 grudnia  182^1 'oku i 27 lutego 1823 
Jj ' U’ I O/-wiązano, ażeby dla niższych rang,  proś .

w ydanie p łacy  i pensyi,  atestaty i świadec-  
ł a 1 ° odstawce,  prośby żon sołdackich i r a ­
nili 1 IesPondencyą z tego powodu,  o wyszuka- 

laięzów i przeniesienie dzieci  z jednego do d ru .  
Slyh° WlJ)e nno-sierockiego zakładu,  pisać na pro-  

papierze , postanawia : że i p lenipotencye

.niższych rang i wdów na odebranie  przez  n ich  
w raz ie ' ich  choroby płacy,  możnaby rów ni eż  p o ­
zwol ić  pisać na pros tym papierze ,  przez wzgląd 
na i ch  n iedostatek i małość daw aney im pł acy .  
Okol iczność tę P .  Nacze lnik  Głównego Sztabu 
zakom mun ikow ał  na poprzednicze rozpat rzenie 
Minist ra S ka rb u  i za leżące od niego rozporzą­
dzenie.  Minister  Skarbu ,  nie znaydująo w istnie­
jących us tawach wyraźnego p rawid ła ,  względem 
wyżey pomienioney okoliczności,  i zgadzając się 
z opinią Depar tamentu  Inspektorskiego,  przeds ta­
wia o tern na dalsze rozpat rzenie  i rozwiązanie 
Rządzącego Senatu. Rządzący Senat na to p rz ed ­
stawienie 15 września postanowił :  ponieważ z 
mocy N a y  w y ż s z e g o  ukazu 24 l istopada 1821 
r o k u  i podług N a y w y ź e y  utwierdz ony ch  
p ro to k u łó w  Komite tu  P P .  Minist rów 9 grudnia  
1822 i 27 lutego 1820 r o k u ,  pozw o lo n o ' niż­
szym rangom, prośby o wydanie p łacy  i pensyi ;  
atestaty i świadectwa o ich odstawce,  p ro śby  żon 
sołdack ic h  i całą z tego powodu ko rr e sponden-  
cyą,  o wyszukanie mężów i prze niesienie dziec i  z 
jednego do drugiego wojen no -s ie rock ich Oddzia­
łów,  pisać na pros tym papierze;  Rządzący Senat  
p rz eto ,  zgodnie z wnioskami  Depar tamentu I n s p e ­
ktorskiego Głównego Sztabu J E G O  C E S A R ­
S K I E Y  MOŚCI i Ministra S k a r b u ,  postanawia: 
p len ipotencye niższych rang i wdów na odebra ­
nie przez n ich  w razie i ch 'cho ro by  pł acy ,  przez 
wzgląd na ich  niedostatek i małość dawaney im 
płacy,  pozwolić pisać na pros tym papierze;  lecz,  
gdy postanowienie to będzie służyło ku dopeł­
nieniu w yra żo n y ch  praw , nie przywodząc więc  
jego do wy pe łn ien ia  , po ru czy ć  P .  Minist rowi 
Sprawiedl iwości ,  aby wyjednał  na t o 1 N a y w y ź- 
S z e  rozwiązanie,  dla czego do Depar tamentu  je­
go zakommunikować kopiją postanowienia.  R o z ­
k a z a l i :  o naleźytem wypełnieniu  wyrażonego 
postanowienia Rządzącego Senatu, N a y w y ź e y  
potwierdzonego podług postanowienia Komite tu  
P P .  Min is t rów,  za lecić wszystkim Gubernia lnym 
i Obwodowym Rządom ukazami , również  przez  
ukazy,  dać wiedzieć mieyscom Urzędowym, P P .  
Minist rom , W o jen n y m  J e n e r a ł  -  Gubernatorom,  
W o je n n y m  Gubernatorom zarządzającym spra ­
wami cywilnemi,  1 J e n e r a ł  Gubernatorom;  a Nay-  
Świętszemu Rządzącemu Synodowi ,  Sanktpeters-  
bnrskim i Moskiewskim Rządzącego Senatu D e­
par tamentom przez  uwiadomienia.  Lutego 10 dnia 
1828 roku .  ('A igo Depar tamentu. )

O uform ow ania w lieroldyi opisow służby osob, nie- 
niającyoh nad  sobą w yzszey Zw ierzchności w  
cyw ilnćm  zaw iadyw an iu  , dla  przedstaw ien ia  
do otrzym ania znaku  d ystyn kc ji nieposzłako- 
w ancy słu żby , i o dalsz.

Rządzący Senat  słuchal i  prze łożenia P .  R a d ­
cy Taynego,  Senatora  , Zarządzającego Ministe­
ry um  Sprawiedl iwości  i K a w a le ra  Xięc ia  A l e -  
xego Alex ie j ewicza  D nłhoruko wa ,  p rzy kt ór em  
p rz e łoży ł  Rządzącemu Senatowi ,  dla należytey 
wiadomości  i wypełnienia ,  kopi ją  zakommuniko- 
wanego P.  Zarządzającemu wyciągu z p r o t o k ó ­
łów Komite tu  P P .  Minist rów 24 stycznia i 7go 
teraźnieyszego lutego,  z wyrażen iem postanowie­
nia jego , na k tó r e  nastąpiło i N a y w y ż s z e  
C E S A R Z A  J E G O M O Ś C I  zezwolenie ,  w następ- 
nem brzmieniu  : Na sessyi 2'4 stycznia s łuchana 
nota K a n c l e r z a  Rossyyskieh Ord e ró w  z dnia 21 
stycznia z N. 5o4 (wciągniona do p ro tokó łu  K o -

O
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joitetti pod W. i i . 4 )  o przedstawieniu da znaku 
dystynkcyi  nieposzlakowanej  służby oscb , nie 
mających wyższej  zwierzchności. Expedycya 
znaku dys tynkcj i  nieposzlakowaney służby przy 
Kapi tule Orderów ustanowiona, prosi od Kapi tu­
ł y  rozwiązania: jakim sposobem Ministrowie i 
Główno-zarządzający osobnemi wydziałami Pań­
stwa , mogą czynie sami o sobie przedstawienia, 
do otrzymania znaku dys tynkcj i  nieposzlakowa­
n e j  słuźhy? Podług  formy , N a y w y ż e y  u- 
twierdzoney dla opisow służby Urzędników, za­
sługujących na ten znak, potrzebne jest osobne 
poświadczenie Zwierzchności  o ich służbie. Ka­
pituła Orderów Rossyyskich, na powszechnym za­
siadaniu swojerri rozpatrzywszy tę okoliczność, 
podaje postanowić za prawidło , żeby te osoby, 
k tó re  ie mają had sobą wyższey Zwierzchności,  
dla poświadczenia ich służby, przesyłały do Ka­
pituły autentyczne dowody o przećbodzeniu ich 
służby i o usprawiedliwieniach , podług form w 
Opisach służby wskazanych. Expedycya zaś zna­
ku dystynkcyi nieposzlakowaney służby obowią­
zana będzie podług takowych dowoJow , ukła­
dać opisy podług formy, i w artykule zaświad­
czenia wyrazić, iż przechodzenie kolei służby i 
umieszczone w opisie usprawiedliwienia wyjęte 
są ze złożonych autentycznych dowodów-, które ,  
skoro już będą niepotrzebne , zwracać, zostawu- 
jąc przy dziele kopije. KanclerZ Orderów Ros­
s y  oskich przedstawia o tćm na rozpatrzenie K o ­
mitetu Ministrów. Komitet,  uważając, że sporzą­
dzenie opisow służby Pd inistrów, Główno-zarzą- 
dzającjch oddzielnemi wydziałami Państwa i in­
nych  osób , które nie mają nad sobą wyższey 
'/zwierzchności, z wielką dogodnością może bydź 
uczynione po Cywilney części przez Heroldyą,  
a po W o je n n e j  i Morskiey przez Inspektorskie 
JJepartamenla tych zawiadywań, postanawiał: po- 
ruczyć tym osobom, żeby złożywszy w tych m ie j ­
scach wiadomości oodbywaney przez nich służ- 
hió , potrzebowały , żeby one sporządziły dla 
każdey osoby służbowe opisy podług formy JM ay-  
w y ż e y utwierdzonej i wydały one im dla 
przedstawienia do Expedycyi  znaku dystynkcyi 
nieposzlakowaney służby, która powinna już o- 
picrać się na tych opisach ; na co i wyjednać 
N a j w y ż s z e  zezwolenie. Na sessyi 7 lutego 
objawiono Komitetowi, że CESARZ JEGOMOŚĆ 
na postanowienie Komitetu zezwala. Komitet po­
stanowił : zakommunikować o tem Kanclerzowi 
Orderów Rossyyskich, Naczelnikowi Głównego 
Sztabu JEGO ĆESARSK1EY MOŚCI,  Naczel­
nikowi Morskiego Sztabu i Zarządzającemu Mi- 
nisteryum Sprawiedliwości dla wypełnienia, przez

wyciągi ż protokółu, dając wiedzieć również pr«*e 
wyciągi dla wiadomości i wszystkim innym Mi' 
nistróm. R o z k a z a l i :  dla powinnego podług 
Wyrażonego N a y w y ż e y  potwierdzonego po­
stanowienia Komitotu P P .  Ministrów wypełnie­
nia, do Heroldyi  zakommunikować kopiją posta­
nowienia, a do wszystkich Departamentów Rzą­
dzącego Senatu i do Nayświętszego Rządzącego 
Synodu uwiadomienia. O czerń dla wiadomości 
dać wiedzieć wszystkim PP .  Ministrom, Naczel­
nikom Góberhiy, UrzędoWyrn Mieyscom i Gubor- 
nialnjm Rządom przez ukazy. Lutego 24 dnia 
1828 roku. (Z jgo Departamentu.)

TL'zglcdem uzyskania herbowych posztin za użyfY 
na. odbywanie spraw zamiast herbowego pro— 
sly papier za żałobami prywatnych, osób not 
zbyteczne uzyskanie poszlin.
W edle  Ukazu J E G O  CESARSKIEY MOŚCI, 

Rządzący Senat, po Wysłuchaniu przedstawienia 
Ministra Skarbu, względem uzyskania herbowych 
poszlin, za użyty ńa odbywanie spraw, zamiast 
herbowego, prosty papier, za żałobami p r y w a t n y c h  
osob na zbyteczne uzyskanie poszlin, R o z k a z a ­
l i :  1) za wszystkiemi w powszechności żałobami 
prywatnych osobna zbyteczne uzyskan ie od nich 
przez Izby skarbowe lub inne mieysca podatków, 
poszlin i innych skarbowych poborów, jeżeli ża­
łoby te, po ostatecznem rozpatrzeniu, gdzi.e na­
leży, uznane będą za gruntowne, albo chociaż 'V 
niektói ych artykułach za sprawiedliwe, herbom 
wych poszlin od całey korrespondencyi  o tem 111®
potrzebować; 3) jeżeli żałoby te okażą się nie- 
zasługującemi zupełnie na Uwagę, na tenozas u- 
zyskanie herbowych poszlin czynić podług isto- 
tney mocy N a y w y ż s z e g o ukazu 24 listopa­
da 1821 i ukazu Rządzącego Senatu 3o czerwca 
1826 roku; 5cie) sam;: prośby prywatnych osób 
w każdym razie nieodmiennie powinny bydź pi­
sane na ustanowionym herbowym p a p i e r z e , 4 
przy składaniu dokumentów należy pilnować S’ś 
prawidła, w 34  artykule N a j w y ż s z e g o  >1'  
kazu 24 listopada 1821 roku wygaźónego; o czeo'i 
dla należytego wypełnienia zalecić wszystkim 0 " '  
bernialnym i Obwodowym Rządom, Mieyscm'1 
Urzędowym, l ’P.  Ministrom, Wojennym Jen*'  
rał -Gubernatorom, Wojennym Gubernatorom z.*-* 
rządzającym sprawami cywilnemi i Jenerał-Gu'  
bernatorom przez ukazy, a do Nayświętszego Rzl'  
dząccgo Synodu, do wszystkich St-Petersburskicl» 
i Moskiewskich Senatu Departamentów prze-1 
słać uwiadomienia. Lutego 2 4  dnia 1828 roku- 
(Z igo Depertamentu.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J M .  Litewskiego W ojennego G ubernatora . 
uśndrZey B ucharski Rzeczyw isty R adca  S tanu  i Kawaler^
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